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Obóz demokratyczny 


orędownikiem nokoiu 


Są pewne prawdy tak oczywi- 
ste, że ich nznanie i przyswojenie 
przez wszystkich nie powinno bu- 
dzić najmniejszej wątpliwości. 

Skutki trzeciej wojny powsze- 
chnej — każda wojna może sie łat 
wo zamienić w wojne: powszechną 
= byłyby bezwględnie jeszcze bar | 
dziej straszliwe od tych wszyst- ` 
kich katastrof jakie spadły na 
ludzkość i na nasz kraj w czasie 
drugiej wojny powszechnej. 

Druga wojna powszechna. któ- 
ra kosztowała nas kilka milionów 
istnień i pozostawiła poderyzaią- 
ce nasz stan biologiczny takie 
skutki qghorobowe, jak gruźlica 


rczpowszechniona masowo zagro** 


ziia poważnie przyszłości naszego 
narodu w sensie czysto fizycz- 
nym. Naród polski pod srozą za- 
głady i utraty swego miedzyna- 
rodowego znaczenia, conajmniej 
przez kilka nokoleń nie może so- 
bie pozwolić na dalszy unirw 
krwi. Lecz nie tylko skntki bialo 
giczne zmnszają nas do walki o 
trwały pokój. 


Polska przeń drnea woina now- 
szechna nalażałą do krajów ma7]- 
bardziej uboeich w Enronie. Zło- 
żyło się na ta wiele przvezvn. a 
jedną z naistówniejszych hrla so 
cialne i sosnodareze zarofanie. 
Naród. który nrzeżvł katastrofa 
rozbiorów na skuntak eroiymun rAr- 
nei warstwy. który na przestrzeni. 
150-013 Jat był ETATNANY nienstan- 
nymi wolmam]i I nawstamiami. nfa 
móeł. nie bhy? w stania zorrmado?ń 
bogactw mater'alnvrh < knltnra]- 
rych w tym samvm temnie î eton 
nin iak to ezvniły inne narody. 

Drna woina nawszechna 7e 
straszliwa niemiestą *oknnacia 
wymiszczvyła i te nialinzne Annasv 
dóhr kultnralmvych å Bii material- 
nrch narodu. które naoromad”!- 
liśmy wbrew zaeofanamu nstrnain- 
wi społecznamu I wbrew tracir7- 
nemu położenin na nrzestrzani 
ostatnich lat 159-cin. Po drne'aj 
wojnie światowej mnsimv właś- 
ciwie rozpoczynać nrawie ża od 
poczatkn nasz start da dobrabrtn 
materialnego i kultnralneso. Gdv- 
by ten start został przerwany 
jeszcze jedną wojną, wyniszczenie 
zospodarcze naszego naństwa by- 
łoby tak straszliwe. ża ei. którzrv 
by przeżyli trzecią wotne. spadli- 
by do poziomu prymitvwu. co ze 
awe] strony groziłobr również za- 
gładą naszemu narodowi. 


Dla tych to przyczyn oczywi! 
stych i bezspornych każdy Palak 
| każda Polka w imie przyszłości 
naszego narodu muszą być orce- 
downikami pokoju, a naród nasz 
jako całość, musi prowadzić taką 
politykę wewmętrzną ; zagraniez- 
ną, która by przyczyniła się do 
usuwamią tarć miedzy narodami 
do likwidacji wszelkich ognisk 
zapalnych. A już w żadnym wy- 
padku nie wolno nam dorzncać 
iskier do dynamitu, którym 
wciąż jeszcze naładowany jest 
Świat z winy różnego autoramen- 
tu imperialistów, wielkiego mie- 
dzynarodowego kapitału i wszel- 
kiego rodzaju reakcji. W zrozu- 
mieniu tych obowiazków wobec 
Państwa i Narodu rząd Rzeczynos 
politej walczy o likwidację reżi- 
mu Franca, jako niebezpiecznego 
dla świata i pokoju ogmiska faszy 
atowskie; yarazy. W zrozumienin 
tych zadań rząd demokratyczny 
Rzeczypospolitej zażądał od wiel- 
kich mocarstw udziału przy roz- 
patrywaniu sprawy Niemiec. W 
zrozumieniu tych zadań rząd 
Rzeczpospolitej jnż wielokrotnie 
na konferencjach i sesjach mie- 
dzynarodowych wpiywał swoimi 


informacyjny dziennik demokratyczny 


Częstochowa, środa 11 grudnia 1946 r. 


Stosunki z ven. Franco zostaną zerwane 


Ambasadorowie wyjadą z Hiszpanii 


NOWY JORK (PAP) — Pod- 
komisia do sprawy hisznańskiej 
komisji politycznej ONZ uchwa- 
ita 11 głosami przeciw 6 przy 
iodnym wstrzymujlącym się od 
u'osowania rezolucję, wzywajaca 
członków Narodów  Zjednoczo- 
nych do zerwania stesunków dy- 
plomatwcznych z reżimem gene- 


rała Franco. Tekst rezolucji 
zgłoszony Jako poprawka do 
wniosku Stanów. Zjednoczonych 


przez Meksyk, Wenezuelę, Gwa- 
female, Kanade i Chile, ma na- 
stępujące brzmienie: 


„Poniewa? Narody Zfednoczone 
w San Francisco, Poczdamie, 
Londyniej ostatnio w Lack Suc- 
cess cdmówiły rhierowo utrzy» 
mywania stosunków z režimem 
nonerała Franco, Zaramadzenie 
Narodów Zjednoczonych zaleca 
człęniom ONZ przyłaczyć się In- 
dywidualnie do stanowiska i za- 
przestać utrzymywania stosun- 
ków dypinmatycznvch z okercnym 
rzadem hiszpańskim. Wniosek 
zaleca peza tvm, aby wszyscy 
człenkowie QNZ ranrzestali eks- 
portu artykułów >wwnościowvch 
z Hisznanii, depóńki nie przekn- 
naa sie. że te artykuły Fvwnaś- 
ciowe nie sa niezhędne dla lud- 
ności hiszpańskiej." | 

3k 


NOWY JORK (PAP) — Gane- 


ralne Zgromadzenie Narodów Ze. 
ńnoczcnych hłncowało w niedzie- 
le nad neprav:ka. zgłoszoną nrzez 
nremiera Unii Pesudninwe.Afry- 
kańskiel Smutsa dn wniosku me- 
ksykańska-francuskicHo w spra- 
wie traktowania Hindusów, za- 
mieszkałych w Afryce Pałudnio- 
wci. Wnicsek meksvkańsko-fran. 
euski przewidywał, że rzady Afry- 
ki Południowej i indviski powin- 
ny złożyć na i wa sesji Ge- 


neralnego Zgromadzenia Ad 
zdanie co do kroków podjętych 
przez rzad w sprawie traktowa- 
nia Hindusów w Afryce Połud- 
niowej. Premier Smuts zgłosił do 
tego wniosku poprawke, domaga- 
jąca sie. by sprawa została nrze- 
kazana Miedzynarodowemu Try- 
bnnałowi Sprawiedliwości. 

Na wniosek przewodniczącego 
Spaaka Zgromadzenie postanowi. 
ło 29 głosami przeciwko 24, że 
uchwalenie noprawki południowo 
afrykańskiej bedzie wymaga!a 
kwalifikowanej wiekszości 2/3 
głosów. Nastepnie przystapiono 
do głosowania nad sama popraw- 


NOWY JORK (PAP) — Na mo 
siedzeniu komisij politycznej 
ONZ uchwaleno rezolucję, która 
wzvwa słałvch członków Rady 
(Wielką Piatke) da wykomwsfa- 
nia prawa veta w toki zmasńh, by 
nie przeszkadzała Radzie w po- 
doymowaniu szybkich decyzji. — 
Baraluria raleca GBracewanie w 
Jak natszwhszym (rzorie procedi 
ry, która he nrzwnlilą ną nrze- 
zwwciażenie trudnośri przy s90S0- 
wanin nrawą yeta i wnrwa Rade 
dn wolnejia ped. wana msntasów 
nzłonków MANT przy onracowaniu 
tei procedury, 


Wniosek rennb'iki Tnibv. do- 
magaiącr sie zwatan'a konferen- 
eli członków ONZ w celm przadv- 
skntowan'a snrawy. veta i ewen- 
tualnego dokonania rewizji Kar- 
ty został odrzucony. 


Rezolucja anstralijska. którą 


dyskutowano paragraf. po para- 
grafie, została nchwalona za wy- 
iatan mierwszego NCU któ- 


Sprawa pi'anych Ang'ikc ków. 


WARSZAWA (PAP). — Ulice Pragi 
były świadkiem wczoraj w'eczorem 
poważnego zajśca, które spowodowa 
ła grupa 20 uzbrojonych żołnierzy an- 


wnioskami i propozycjami na 
przyśpieszenie tempa prac poko- 
jowych. Rząd nasz z głeboką tros- 
ką buduje w miare możliwości sił 
naszego państwa dzieło miedzy- 
narodowego pokoju. Długotrwa- 
ły pokój pozwoli zabliźnić nam 
wszystkie ramy, ugruntować re- 
formy socjalne. warunkujące roz- 
kwit naszego kraju w sensie kul- 
turalnym ; gospodarczym. 

Co tymczasem czyni reakcja? 

Od samego początku niepodle- 
głości straszy naród widmem 
trzeciej wojny, zapowiadające ją 
jako nieuchronną komieczność i 
pracuje aby wybuch tej wojny 
przyśpieszyć. Reakcja przemilcza 
jednak tem fakt. że jedną ze stron 
walczących byliby ponownie uz- 
brojeni przez Zachód — Niemcy. 
Ten fałsz jest zbrodnią ponieważ 
stanowi on zasłonę dymną przed 
tym groźnym niebezpieczeństwem 
jakie stanowią dla nas wprowa- 
dzone na arenę rozgrywek mie- 
dzynarodowych uzbrojone Niem- 
ey. 

Przypomnienie przed wybora- 
mi roli reakcji, jako elementu, 
dążącego do wywołania zbrojne- 
go konfliktu, wydaje eie koniecz- 
nością spowodowaną tym, Że są 
jeszcze w naszym kraju ludzie, 
którzy nie doceniaja tych wysił- 
ków jakie ohóz demokratyczny 
wkłada w odbudowę pokoju. L. R. 


zgielskich, przybyłych do Polski, jako 
konwój transportu benzyny, przezna- 
czonego dla Ambasady Angielskiej w 
Warszawie- 

W okol'cach dworca Wileńskiego, 
napastowali oni kobety oraz legity- 
mowali i rewidowali przechodniów, 
grożąc im bron:ą i bijąc. rzucali przy 
tym obelżywe wyzwiska w jezyku 
angielskim. W pewnym momence je 
den z żołnierzy angielskich dał serię 
strzałów z automatu Na odgłos strza 
łów nadbiegła mlicia z XIV Komi- 
sariatu, która zatrzymała Anglików i 
odprowadziła do poblisk ego komi- 
sar.atu: Z oburzonego tłumu padały 
okrzyki: „Tu Polska, a n'e Grecia! 
Do Berlina robić porządek” ! 

Nie wyjaśniona dotychczas jest 
Sprawą Śmietci milicianta, którego 
trupa znaleziono w tym czasie w po- 
bliżu zajścia z żołnierzami angielski- 
mi. Milicja zatrzymała 7 najbardziej 
agresywnych żołnierzy. 

Przesłuchano osoby poszkodowane. 
Dalsze śledztwo w toku. 

WARSZAWA (PAP). Jak 
wykazało śledztwo, morderstwo 
miliejanta, którego zwłoki znale- 
ziono na Pradze, przedmieściu 
Warszawy, nie pozostaje w żad 
nym związku z faktem zatrzyma 
nia przez organa Milieji Obywa- 
telskiej grupy awanturujących 
sie tego wieczoru kilku żołnierzy 
brytyjskich. Żołnierze ci oskarże 
ni są jedynie o wywołamie ulicz- 
hej awantury. Dwóch z nich, któ 
rzy strzelali na ulicy zatrzyma- 
no i oddano do dyspczycji pro 
kuratora, celem wdrożenia śledz- 
twa. 


ką. Nie uzyskała ona tej kwali- 
fikowanej większości, a nawet zo- 
stała odrzucona przez 31 głosów 
przeciw 21, przy 2 wstrzymuja 
cych się od głosowania. 

Wohec odrzucenia ponrawk) 
przewodniczacy Smaak paddal pod 
aleséwanie. tekst rezolucji w 
brzmieniu proponowanym nr- 
Meksyk i Francię. Po obliczenin 
głosów 'przewodniczacy Smaak 
oświadczył, że rezoluria $a tzy- 
skała wiekszość 23 n'csżw: uzy- 
skała 32 ałosy przeciw 15, przy 7 
wstrzymujących sie, ce zastała 
powiłtane qorzscumi oklaskami 
przez Zgromaczenie. 


Rezolucia w sprawie veta z 


ry „zawierał krytyke dotychcza- 
sowego stosowania prawa veta. 
Przeciwko temu punktawi wystą. 
piły wszystkie państwa. należące 
do Wielkiej Piątki. Punkt ten zo. 
stał odrzucony 19 głosami prze- 
ciw- 10. przy 13 wstrzymujacych 
się od głosowania. Inny nunkt 
rezolucji został uchwalony 21 etn. 
sami przeciw 6. wśród nich znaj. 
dował się głos Zwiazku Radziec- 
kiego, przy 9 wstrzymujących sie 
od głosowania. 

Rezolucja. anstralijska ma na- 
steępujace brzm'en'e: Generalne 
Zgromadzenie ONZ wzywa sfa- 
łych członków Rady Bezn'eczeń- 
stwa do dołożenia wszelkich sta- 
rań, aby stosowanie specjalnego 
przywileju w głosowaniu, przy- 


Lekarze-mordercy 


przed sadem 


LONDYN (BBC) (obst. wł) — Przed 
tybunałem w Norymberdze toczy się 
obecnie rozprawa przeciwko 23 leka- 
rzom i uczonym uiem eckim, oskarżo- 
nym o zbrodnicze szafowanie cierpie- 
niem i życiem ludzi z krajów przez 
Niemcy zagarniętych. Na  ludzłach 
tych przeprowadzane były ekspervmen 
ty przeraające w swym wyraf'nowa- 
niu {£ okrucieństwie. Oskarżeni do wi- 
ny nie przyzna.ą się, naczelny jednak 
prokurator gen. Taylor stwierdził po- 
nad wszelka wątpliwość przeprowa- 
dzenie tak'ch doświadczeń na bezrobo! 
nych więźniach, jak zamrażanie, picie 
wody morskiej, sterylizowanie przy 
pomocy prors'eni »Roentgena i t. p 
Głównym oskarżonym jest Karo! 
Brandt przyboczny lekarz Hitlera, naj 
wyższy autorytet lekarski w Niem- 
czech hitlerowsk:ch, Wed'ug własnych 
zapisków Brandta w niektórych wy- 
padkach poddawani seksperymentom 
ludzie byli skazywani na dożywotnie 
więzienie H'mmler zakazał stosowania 
tej „łaski* wobec Polaków i Rosjan. 

LONDYN (BRC) (obsł, wł) Ostat- 
nio na jednocześnie toczącym się pro- 
cesie przeciwko 17 funkcjonariuszom 
obozu dła kobiet w Ravensbrueck ze- 
znawała Polka Helena Dziedzicka. Ze- 
znawała ona o przewiez'onym do obc- 
zu transporcie kobiet, które bez pro- 


Precas TISO T 


PRAGA (PAP) — W dniu wczo 
rajszym zeznawał Tiso. Broniąc 
się przed zarzutami, wysuniętymi 
w akcie oskarżenia, Tiso oświad- 
"zył, że zawsze odnosił się pozy- 
tywnie do republiki czechosło- 
wackiej. Oskarżony podkreśl'ł ro- 
le partii Hlinki przy likwidacji 
republiki czechosłowackiej. W od- 
howiedzi na pytanie prokuratora, 
Tiso vuświadczył, że nigdy nie tra- 
ktował poważnie swego wsnpól- 
pracownika Macha, który — jak 


Dii 
Przewodniczaca delegacji ħin- 
duskiej pani Pandit została oto- 
czona przez delegatów, którz: 
składali jej serdeczne gratul: 
z powodu tego zwyciestwa dele- 
zacji hinduskiej. Jeden z ezłon- 
rów delegacji hindnskiej oświad- 
azył, że polityka rządu Unii Połu- 
dniowo - Afrykańskiej. opierająe 
się na zasadzie dyskryminacji 
rasowej. została ostatecznie potę- 
piona na forum opinii Światowej. 
Jestem przekonany, że autorytet 
Narodów Ziednoaczonych wzrośnie 
ogromnie na całym świecie po 
uchwa! e. powziętej w dniu dzi- 


siejszvm. 


de 
sngniacego stałym członkom Ra- 
dy (prawo veta) nie stawało na. 
przeszkodzie Radzie Rezpieczeń- 
stwa do szybkiego podejmowania 
decyzji. , á‘ 
Nactennie rezolneja zaleca Ra- 
dzie Beznieczeństwa uchwalenie 
w jak najszybszym czasie zasad 
nraceduryv zgodnych 2 Karta 
ONZ. które bv mogły sie przy- 
czynić do usnniecia trudności 
nrzyv stosowaniu art. 27 oraz do 
szyhktego i skutecznego wykony. 
wania przez Rade Rozmieczeństwa 
jej frnkcii. Rezalneja zaleca poza 
fym. hy nrzv anracowaniu proce- 
dury Rada Bezpieczeństwa wz'e- 
ła pod nwage poelady. wyrażane 
przez członków ONZ na sesji Ge- 
neralnego Zsromadzenia. 


cesu skazane. zostały na śmierć, O ch 
losie wspóltowarzyski dowiedziały sie 
dopiero gdy zostały zwrócone zakrwa- 
wione szaty pomordowanych. 


Dwa nrotlemy 
w surawin niemierlcjej 

LONDYN (A7). — Dziś wieczo 
rem odhedzie sie dalszy ciam 
wsfennei dysknsji Rady Mini- 
strów Spraw Zaeranieznych w 
kwestii niemieckiej, W związku 
z tym dzisiejszy . Daily Herald“ 
poświeca dlnższv artyku w 
którrm dowodzi. że wyłaniają sie 
2 zasadnicze problemy: 1) osta- 
teczne ustalenie granicy niemiec 

ei, 9) onrarrzpanie traktatu no- 
AAE Zdaniem angielskie- 
wo dziennika nasnwa sie przede 
wszystkim konieczność rewizji 
uchwał poczdamskich. Sajnszni- 
cza rada kontrolna osiąznela Jed 
nomrślność w polityce msearstw 
soinazmiczych w stosnnku do Nie- 
miec. Zwiazek Radziecki przepro 

wadził całv szereg reform. które 
nnormowały stoanmki na tym te- 
renie. Natomiast strefy zachod- 
nie. nrzede wszystkim zarząd bry 
tvjeski, oczekiwały dyrektyw. e 
Berlina. które jednak nie nadeaz: 
tv. 


| 


wiadomo — w lutym 1939 wysta- 
pił publicznie z planem utworze- 
nia niepodleglej republiki slo- A 
wackiej. Tiso w obronie swej usi- 
łuje przedstawić wystąpienia awe 
i swych. najbliższych współpra* á 
cowmków, jako wydarzenia « a ma- s 
lej wadze. Twierdzi on, że projekt 

utworzenia tepubliki alowackiej T 
przywieźli do Bratysławy emisa- 

riusse Hitlera, którzy zmusili 4 
działaczy słowackich do utworze. 

nią pyt ałowackiego. À 


pe 


W londyńskich: -"..Wiademoś. 
ciach“, w numerze 2:27 maździer- 
nika b. r. v. Zygmunt Maowakow- 

Ki zamieścił artykuł a: sytuacji 
Polaków w Niemezerh:"Pan"No- 
wakowski jest — jak wiadóno — 
orzałym nrzeetwnikiem Nawej 
1 ski i żyje nadzieja na inter- 
wencję Anglosasów nrzeciw de- 
ntokracii polskiej, Jest *vicc na 
pewno daleki od pomniejszania 
dch autorytetu wśród. .naszego 
spoloeczeństwa. Pan Nowakowski 
jinje poza tym zapamiętale 
przeciw powrotowi do krajn i na 
pewno nie ma zamiaru zniechę- 
eak naszych rodaków to pozosta- 
w ania na emigracji. Tym nie- 
mniej sytuacia Polaków W ZR- 
chodnich strefach okupacyjnych 
jest widocznie tego rodzaju | roz- 
goryczenie tak wielki, że nawet 
pan Nowakowski nie był. nw osta 
nie dłużej milczeć na ten temat. 
Uwagi jego, wyjęte (8 „dłuższego 
arivknłn. zamieszczamy nan'zej: 
Prześlodowania Polaków 

w Westfalii 
„Polityka eksterminacyjna, za- 
stosowana przez władze sojnszni. 
cze, dotvezy nie tylko rozmroszo- 
nych koczowników Bolskich, ale 
także Polaków — ohvwatal: nie- 
mieckich. których już gnęebią 
Niemev. Oto un. w Bochum pali. 
ejant niemiecki stoi przed drzwia- 
mi Zwiazku Polaków w Niem- 
_«zech. Oto władze okupacyjne: ŻA- 
brały. kartoteki Związku Pola- 
ków. Qio Polacy — obvwatele 
niemiecey proszą biskupów nie- 
mieckich o nabożeństwa polskie 
ize wzgledów nsychólosicznych" 
pada admówiedź odmowna. 

W 1935 r, torzystalo w Bockm 
2 kursów, języka polskiego 2.039 
dziesi, ch”cnie zaledwie 618, Po- 
lacy — nhywatełje niemiecty, są 
_ traktowani o wiele 4qorz2l, niż 
ME emey., a władze okupacyjne po- 
spelu z Niemcami niszczą wszvst- 
kie pozestałości dobytku poiskie- 
go w sferze organisar’ nn-naro- 
dowej, z czasów. przedhiterow- 
"skirt... 

„D. P.“ — pozkawieni praw 

Wydaje sie. że palmę pierw- 
szenstwa w tvm dziele zagłady 
Polaków zdobyły amerykańskie 
wiaze okupacyjne... 

Wydaje sie. że .w zespołach 
amerykańskich CNRRA. musi być 
sporo cowboyvów. Poza tym sto- 
sunek ich do niezliczonych rzesz 
uchodźców polskich jest obecnie 
wrogi, nawet zdecydowanie wTo- 
ei. Przyczyny? Zdarza sie słyszeć. 
że element przestepczy wśród po!. 
skich „Displaced Persons“ ma 
być wysoki, ale równocześnie 
spotkać się można ze zdaniem 
przeciwnym. Pewien urzednik 
UNRRA. z którym rozmawiałem, 
utrzymuje, że proporcja elemen- 
tn przestenczego jost raczej ni- 
kła. że Polacy varną sie do ro- 
baty, do nanki. do wolności. Nie- 
miec może sie poruszać swobod- 


nie. podczas gdy Polak mnsi o- 
trzymać przepustkę, o ile chce 


wydostać się poza 6-kilometrowy 

zasiee obozu. Był w niewoli nie- 
À mierkioj. czy w niemieckim obo- 
yie koncentracyinym, obecnie zaś 
jego warunki życia nie uległy 
zmianie. Po dawnemu jest jen- 
cem. mianowicie amerykańsko- 
niemieckim lub  brytyjsko-nie- 
umeckim... | 

Teraz odebrano im szachy. Po- 
zlikwidowaniu wszystkich godzi- 


ATENY (SAP). — Greckie ko- 
a liberalne przypuszczają, że Za- 
stapienie obecnego 'rządu przez 
rząd koalicyjny „jest bardzo blis- 
kie i że może to się stać nawet 
w czasie pobytu premiera Tsal- 

visa w Nowym Jorku Powolu- 
ją sie w tym względzie na przy- 
k id Renia, którega rząd U- 


PZ kół O ich podaja, 
ġe wizyta marsz. Montgomery'ego 
ma związek zarówno z inspekeją 
oddziałów brytyjskieh,. jak tez 
wewnę.rzną sytuacją Grecji. Mont 
; „Ko! ery ma podobno przedyskute- 
"wać Sprawę dalszych dostaw bro 
mi dla Grecji i pomoc w rozbude- 


sach - 


P. Zygmunt Nowakowski 


wych TOZLYWEK. po zduszeniu 
wszelkich objawów życia umywło. 
wego, po odcieciu dostępu słowa, 
cóż zostanie? Zważmy' ZAŚ. że 
przebywszy lat 6 w stanie co- 
dziennego upokorzenia trwaja w 
nim nadal, obserwując fawory i 
względy, stosowane wobec Niem- 
ców! Policja niemiecka jest n- 
zbrojona, policji polskiej odehra- 
no broń. | 
„Palak traktowany tak, 
jak w Warszawie za okupacji" 
W ogóle nie mają bron!? — 
Czasem jedyną bronią sa scv*n- 
ryki. Wracam jednak do momen- 
tu upokorzenia. Przecież np. w 
tramwaju Polak jest traktowany 
tak samo, jak był traktowany 
nodczas okupacji niemieckiej w 
Warszawie. Konduktor może bez. 
karnie zwymyślać Polaka w naj. 
gorszych słowach. Tlekroé koro- 
wodów pociągneloby za sobą od- 
danie tej aprawy sądowi? 
,Australijscy „overianders" sę 
m'strzarai bata. „Overlandere" 
zatrudnieni przez UNRRA potra- 
fia także bić, potrafią policzko- 
wać, potrafią na ulicy zdjąć z Po. 
laka mundur amerykański. na co 


patrzą z uciechą Niemcy, przy- 
klaskując. Polakom za gpi 


o losie ofiar swej agitacji 


niemieckiej w t. zw. Warthegau. 
nie wolno było zawierać ślubów 
bez zezwolenia i ten sam stan rze- 
czy panuje obecnie pod okupacją 
amerykańską czy brytyjską... 

Oczywiście. wszystkie przyto- 
czone przykłady stanowią jakiś 
zaledwie mikroskopijny fragment 
totalnego piekla, w którym znaj- 
duia „się polskie „Displaced Per- 
sons“. 

Emigracija 

w „przeraźliwym impasie“ 

Seryjny, amerykański człowiek, 
urzednik UNRRA odbiera Pola- 
kom szachy. Jest w tym postępo- 
wanie okrucieństwo maszyny, 
miażdżącej wszystko, co znajduje 
się w jej tryhach. Bramy ohozów 
śmieni otygriy się na sekunde 
i tylko na szyderstwo, bv zam- 
knąć się zaraz z trzaskiem. Teraz 
Polacy w obozach umierać mają 
z nudy. To straszna broń, zabija- 
jąca: powoli... 

Porównanie doli Polaków w 
Niemczech z dolą pariasów indyj- 
skich sprzed lat kilkudziesięciu 
byłoby nonsensem. Polacy w 
Niemczech nie maig żadnych 
praw w ogóle. Są tylko i wylacz- 
nie przedmiotem. sa strona. bier- 
ną, S2 ca możności oda 


„Prawda“ o OEBE] 


/ 
„GŁOS NARODU“. 11 grudnia 1946 r. 


Tragedia Polaków w Nier 


czech 


kolwiek już nie akej'. ale nawet 
reakeji.. Znaleźliśmy się w prze- 


raźliwym  impasie, phzbawieni 
środków działania i. co gorsza, 
pozbawieni wszelkiej energii i 


inicjatywy. O krzywdzie Polaków 
w Niemczech piszemy po polsku. 
zamiast —choćby dla spokoju šu- 
mienia — po angielsku. apelować. 
krzyczeć, pomstować, pukać do 
drzwi, a gdyby to nie pomogło. 
walić pięściami, nbnażać ohvydę 
tych obozów. ich barharzyństwo, 
ich piekło. 

Niestety. przeszliśmy na passi- 
rum. na stronę ultrabierna.' 

* 

Tyle p. Zygmunt Nowakowski. 

Świadomość położenia, w jakim 


„znajdują się Polacy w Niemczech. 


nie umniejsza jego własnej winy. 
Przeciwnie. Tym wiekszą moral- 
ną odpowiedzialność pónosi on 
za skutki swej właecnej agitacji 
przeciw powrotowi do kraju. Pan 
Nowakowski ma  niewątpliw:e 
wiele racji w swym artykule. któ- 
ry nosi tytuł „Strona bierna“ ~- 
zapomniał jednak dodać. że 
sprawcą tych nieszczęść naszych 
rodaków jest obóz reakcji emi- 
pgracyjnej, którego on sam jest 
czołowym reprezentantem. 


pracy 


Rady Ministrów Spraw ae N 


MOSKWA (PAP). — „Prawda“ 
w przegladzie miedzynarodowym 
komentuje w nastepujący sposób 
prace Rady M'nistrów Spraw Za. 
gnicznych: „Miniatrowie potrafi- 
li pokonać niemałe przeszkody i 
zakończyli pomyślnie przewłle- 
kłe rokowania w sprawie konkret 
nych zagadnień organizacji po- 
koju. Niektóre spośród powzie- 
tych uchwał noszą ślady kompro 
misu, jednakowoż ogólne wyni- 
ki pracy-świadezą o obiektyw- 
-możliwościach © owocnej 
współpracy wielkich mocarstw. 
Prace Rady Ministrów Spraw Za- 
granicznych przy sporządzanim 
tekstów traktatów pokojowych z 
byłymi satelitami Niemiec dowo. 
dzą raz jeszcze, że powzięcie po- 
ważnych uchwał międzynarodo.- 
wych możliwe jest jedynie na. 
podstawie wzajemnego zrozumie. 
nia i współpracy meodzy wielki- 
mi mocarsiwami. Niewątpliwie 
owecna działalność Rady Mini- 
strów Snraw Zagranicznych sta- 
nowi całlicewite zaprzeczenie zæ 
sady mechanicznego głosowania, 
które na konferencji paryskiej 
politycy 4 dyplomaci pragnęli 
arzydstawić jako wzór całkowi- 
tego demekratyzmu. Jednocześnie 
nie uiega żadnej wąpliwości, że 
traktaty pokojowe w ostatecznej 
rodakcji 3 ministrów spraw za- 
granicznych biorą pod uwagę i 
bronia Interesów nie tylko 4 wiel- 
kich mocarstw, ale i interesów 
wszystkich małych narodów, któ- 
rym zależy bezpośrednio na u- 
trwaleniu pokoju w Europie. 
Pod tym względem owocne pra- 
ce Rady Ministrów Spraw Zagra 
granicznych nie mogły stanowić 
złej lekcji poglądowej dla tych, 
którzy ciagle jeszcze okazują sce. 
ptycyzm woliec celowości sioso- 
wania zasady jednomyślności 4 
członków Rady Bezpieczeństwa. 
W gruncie rzeczy — pisze dalej 
„Prawda“ — wszelkie próby regla 


Przed upadkiem rządu Tsaldarisa? 


wie armii greckiej, której wysz- 
kolenie jest mocno opóźnione 
wskutek walk z partyzantami. 


Marsz. Montgomery złożył wi- 
zyte arcybiskupowi Damaskinoso 
wi, a we wtorek był na śniadaniu 
u króla. 


Wysocy urzędnicy greccy, któ- 
rzy powrócili z Macedonii dają 
„ponury obraz“ tamtejszej sytua- 
cji wojskowej. Liczba partyzan- 
tów dochodzi do 7.000 ludzi, do- 
brze uzbrojonych, rozporządzają- 
cvch mcździerzami, działami prze 
ciwpavcernymi i przeciwlotniczy- 
mi. Takie same relacje przywiózł 
z Macedonii Soft...  —B108, 
azet partii liberałów. 


mentacji stosowania veta w Ra- 
dzie Bezpieczeństwa wypływają 
ze słusznej zależności w możli- 
wości, współpracy małych państw 
1 na podstawie rzeczywistego 
równouprawnienia i poszanowa- 
pia dla wzajemnych interesów. 
Wartość zasady jednomyślności 
wiójkich mocarstw polega na 
iym, że ma ona zapewnione nie 
formalue, lecz rzeczywiste: rów- 
nouprawnienie stron przy uchwa- 
laniu „szczególnie , odpowiędzia]- 
„nych decyzji. Praca. Zgromadze- 
nia ONZ. czytamy dalej w 
„Prawdzie“ — przynosi dowody. 
„w mniejszej:wpr. «dzie mierze, 
niż w posiedzeniu Rady 4 mini- 
strów, iż istnieje całkowita moż- 


aem 
. 


ność współpracy w uujbardziej 
żywotnych zagadnieniach oraz 


osiągnięcia vzgodnionych posta- 
nowień przez państwa posiada- 
jące różne ustroje polityczne i go. 
spodarcze. Jaskrawym tego przy- 
kładem jest ostry przebieg dy- 
skusji na tak żywotny dla wevv- 
atkich narodów: wniosek radziee- 
ki w sprawie rozbrojenia. Mimo 
wsiłowań przeciwników  rozbro- 
jenia, którzy robili wszelkie 
„Kombi nacie bgi ty Ikaznieksątal 


„cić istote. wniosku radzieckiego, 


a potem ząprzepaścić go w odmę- 
tach procedury, by utrudnić re- 
alizację, zwyciężyła prawda, zwy- 
ciężyła szlachetność i obisktywv- 
ność. 


Po wyroku uniewinn 'ającym 
Tillesena 


FREIBURG (PAP). — Unie- 
winniemie przez niemiecki sąd w 
Freiburgu kapitana 
który w roku 1923 dokonał mor- 
derstwa na osobie ministra skar- 
by Krzberzera o czym. donosiliś- 
my przed kilku dniami, wywołała 
ożywione komentarze prasy mie- 
mieckiej. „Neues Deutschland“ na 
zywą wyrok sądu skandalem po- 
Nityvcznym i prawniczym. 

Jak wiadomo Tillesena schwytuł 
w południowych Niemczech pe- 
wien stary policjant, który zval 
go jeszcze z pierwszych lat po 
pierwszej wojnie  światcwej. 
Przedstawiając kistorię zbrodni. 
której ofiarą padł minister pod- 
pisujacy akt zawieszenia broni w 
roku 1918, prokurator zażądał dla 
Tillesena kary Śmierci. Po doko- 
naniu morderstwa Tillesen zao 
patrzony w pieniądze przez reak- 
cyjne grupy niemieckie udał się 
do Ameryki Południowej skąd po 
wrócił po objęciu władzy przez 
Hitlera. Nie pozbawiony pikan- 
terii jest fakt, że sad uniewinnił 
Tillesena na podstawie ustawy 
amanestyjnej wydanej przez Hitle 
ra w roku 1933. Ustawa ta zwal- 
nia od odpowiedzialności sądowej 
zbrodniarzy, którzy popełnili mor 
derstwa na politykach demokra- 
tycznych. Tillesen niodługo cie 
szył gie wolnością ponieważ Z0- 
stał aresztowany na żądanie 
władz francuskich. Przewodniczą 
cy niemieckiego trybunału został 
usunięty ze swego stanowiska. 


Skompromitowzrny polityk 


haursrelef 
FRANKFURT (SAP) — Wśród 
głosujących do Zgromadzenia 


Ustawodawczego w Bawarii, wiel 
kie poruszenie wywołała wiado- 
mość, że giównemu przywódcy 
Wnii chrześcijańska społecznej, 
dr. Józefowi Müllerowi, wojsko- 


Tillesena, 


we władze amerykańskie odebva- 
ły prawo glosu. Miller zostai po- 
zbawiony prawa głosu pod zarzu 
tem uprawiania nieuczciwej poli 
tyki. | 
Niektóre koła przypominaja że 
dr. Müller był kapitanem hitle- 
row skiego przeciwwy wiadu. in- 
ui zaś twierdzą, że Müller odgry: 
wal jakoby poważną rolę w spts- 
ku przeciwko Hitlerowi w lipcu 
1944 roku. JAko jeden z głównych 
agentów admirała  Cauariea. 
miał on utrzymywać kontakt po- 
ao RE Camarisem a papieżem. 


Przaglagd prasy 
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Anglia o naszych 
Ziemiach Zachodnich 


Niemiecka kampania rewizjo- 
nistyczna przeciwko naszym gra- 
nicom zachodnim prowadzona. 
jest w Anglii niezwykle intensyw 
nie. Wiąże sie ona z drugą kam- 
panią — o rzekomym głodzie w 
Niemczech. 

Germanofilscy  propazandyści 
augielscy posługują się twierdze- 
niem. że dla Niemiec utrata na- 
szych Ziem Zachodnich. to niebez 
pieczeństwo głodu, gdyż właśnie 
z tych ziem pochodziła przeważna 
część żywności, konsumowanej 
przez ludność Rzeszy. 

Są jednak Anglicy, którzy nie- 
zupełnie wierzą tym zapewnie- 
niom. Profesor slawistyki na Uni 
wersytecie Londyńskim William 
Rose ogłosił w „Manchester Gu- 
ardian* list na ten temat, w któ- 
rym pisze m. in.: £ 

„Głos Ludu“ Nr 322. 

„W roku 1900 (szczytowy pod 
wzalędem spożycia rok w Niem- 
czech przedhitlerowskich), do- 
stawy z terytoriów na Wschód 
od linii Odra — Nisa Zachod- 
nia dla innych ziem niemiec- 
kich łącznie z Berlinem wyno- 
siły zaledwie 086 proc. pszenicy 
i 5,1 proc. żyta w porównaniu 
ze zbiorami na tych ziemiach 
(w obu wypadkach łącznie z ma 
ką). Co się tyczy ziemniaków — 
to dostawy 2 dawnego wschodu 
niemieckiego wynosiły 29 proc. 
ziemniaków, wyprodukowanych 
na pozostałym terenie Rzeszy. 

Nie więc dziwnego, że taki au- 
żorytet jak prof. Wilhelm Holz 
z Lipska w swoim studium, o0- 
głoszonym w roku 1930 (Ost- 
deutsche Wirtschaft) stwierdza. 

"że „dla Rzeszy niemieckiej 

Wschód nie odgrywa adnej 
roli, jako dostawca pszenicy i 
zupełnie znikomą rolę jako do- 
stawca żyta” ż że „Rzesza nie po 
trzebuje wcale Wschodu do zao- 
„patrzenia się w ziemniaki”. Na- 
„leży aa pp Ae że Holz ' „oma- 
EA niż te, które utraciły 
obecnie Niemcy. 
` Wydaje mi się. że jeśli mamy 

rozważyć “przyszła sytuację 

agrarna` Niemiec musimy też 
wziąć pod uwagę bardżo wyso- 

ki stopień zalesienia obecnego 

terytorium niemieckiego, a mia 

nowicie 27.7 proc. w porówna- 
niu z 4,3 proc. w Wielkiej Bry- 
tanii i 8 proc. w Holandii. Przed 
wojna. niemieccy rzeczoznawcy 
rolni jak np. Onendorff, byli 
zdania, że należy przekształcić 

w ziemię orna dwie trzecie tere- 

nów pokrytych przez lasy". 

Niestety są w Anplii tacy polie 
tyey, których nie przekonają naj: 
bardziej umotywowane argumen- — 
tv. Kto chee mieć silne reakcyjne 
Niemev — ten nie przestanie po- 
pierać A niemieckie: 
go tylko dlatego, że ten rewizio- 
nizm posługuje się -zeltanymi ar- 
gnumentami. | 


iadomoś ci 


Sensacyjne odkrycie ziota 
w Austrii 

Prasa Światowa przynosi wiado- 
mość o sensacyjnvin odkryciu w Atr 
stralii zachodniej żyły zlota. której 
wartość wynosi około ćwierć milio- 
na funtów szterlingów. 
Angielska misja przemysłowa 

w Austrii 

W połowie bieżącego miesiąca przy 
była do Wiedmią angielska m'sia orze 
mysłowa pod przewodnictwóm kie: 
rownika wydziału zagranicznego Fe- 
derącj: Przemysłu Brytyjskiego dla 
zbadanią możliwości współpracy mię” 
dzy angielskim a austriackim prze 
mysłem i dla przyśpieszenia gospodar 
czej odbudowy Austrii. 

Anglicy i Amerykanie 

konfiskują niemieckie patenty 

Jak donosi prasa światowa Anglicy 
i Amerykanie konfiskują w Niemczech 
wszelkiego rodzaju wynalazki. stara- 
jąc się je wykorzystać wyłącznie dla 
swoich celów, W Niemczech ostatnio 
pracowała specjalnie w tym celu zorga 
nizowana komisja, którcj zadaniem 
było wynajdywanie wszelkiego rodzaju 
wynalazków i patentów dokonanych w 


"mniej o tA 


ostatnich miesiącach. Komisji tej udało 
się. uchwycić i skonfiskować 3777 pa- 
tentów,  przedstawiających poważ- 
na wąrtość. przemysłowo-naukową | 
Na podkreślenie zasługują .następu- 
jace patenty, którc uległy konfiskacie: 
patent na produkcję kauczuku synte- | 
tycznego. który osiaga się przy pomocy 
ilości chemikali niż — 
dotychczas: patent na produkcję innego 
rodzaju wyrobów syntetycznych, nie 
wyłączając produkcji paliw. fabryka- 
tów włókienniczych, a nawet produk- 
tów żywnościowych. patent na produk 
cję nowych chemicznych energii dla | 
rakiet i samolotów, patent na model 
samolotu, rozwijającego szybkość | 
2000 km na godz. i osiąeającego gra- 
nice wysokości polotu na 22 km i | 
wiele innych, | 
Austria musi sprowadzać cukier 
czechosłowacki 

Nowa kampania cukrowa w Austrii 
da zaledwie 24 tys. ton cukry. ?0- 
nieważ produkcja ta nie może nokryć 
mynimalnego zanotrzebowania kraju, 
"cza się w Austrii z przywozem 50 
rys. ton cukru z Czechosłowacii. Ar- 
kułem kombensacyjnym jest sól i Sos 
da- 


| 
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Stany Zjednoczone przeszły 
trzy tygodni te temu z systemu gos 
podarki kontrolowanej na System 
gospodarki zupełnie wolnej cd 
kontroli państwa. Zarządzenie 
prezydenta Trumana zniosło re- 
sztki t. zw. kontroli cen, a więc 
i kontrolę płac. zmuszając pracow 
ników do zawierania 'woltych 
umów z pracodawcami. 

Nie uvlynal tydzień od aiii 
wspomnianych zarządzeń gdy już 
nastąpił jannmas. Imr=s ten octal 
spowodowany przez Johna L. Le- 


wisa, przywódcę Związku Górni- 
ków. 


Tło strajku węglowego 


Obecne tło strajku węglowego 
w Ameryce i historię jego rozpo- 
częcia moaemy krótko przedsta- 
wić jak e. astepnje: 

21 maja h. r. wybuchł w kopal- 
niach wegla strajk, który. trwał 
6 tvgodni. Prezydent 
przejął kopalnie węgla na rzecz 
rządn i wyznaczył sekretarza sta- 
nu dla spraw wewnętrznych. Ju- 
liusza A. Kruga. administratorem 
kopalń węgła. ?9 maja r. b. Lewis 
podpisał Krugiem imieniem 
Związku Górników umowe zbio- 
rową w Biurze Prezydenta. Umo- 
wa przewidywała 5 centową pod- 
wyżkę płac od tony wydohyteso 
węgla, która miała być przezna- 
czona na fundusz „dobroczynny 
i pensyjny*. powiekszenie wyna- 
grodzenia za urlony oraz Drzyz- 
nanie wiekszej wladzy kamitetom 
hezpieczeństwa Zwiazku Górni- 
ków. Dyrekcje kopalń nie chcia- 
ły się na powyższe warunki zgo- 
dzić i rząd był zmuszony prowa- 
dzić kopalnie dalej pod swoim za- 
rządem. 

W ciągu lata Rząd dokłada? 
wszelkich starań, aby zwrócić ko- 
palnie właścicielom. ale o jle właś 
ciciele kopalń z północy zgadzali 
sie na to, to naozół reakcyjni'e na 
stawieni połndniowcy nie cheieli 
ustąpić przęd żądaniami robotni- 
czymi. 

Ostatecznie 13 września r. b. ro- 
kowania w tej sprawie rozbiły 
sią, Na dorocznym zebraniu 
Związku Górników w pierwszym 
tygodniu października r. b. uchwa 
lono zażadać nowej umowy zb*o- 
rowej. W dniu 21 października Le 
wis zarzucił rządowi. że nie do- 
trzymuje on warunków zawar- 
tych w umowie zbiorowej w spra- 
wie funduszu pensvjnego oraz w 
sprawie urlorów i zażadał no- 
wej umowy zbiorowej, warunki 
której miały być ustalone na kon- 
ferencji w dniu 1 listopadu r. b. 

Administrator PRzadowy Kona!ń 
Węgla, minister Krug nie zgodził 
sie ze zdaniem Lewisa. Stanął on 
na stanowisku. że umowa z dniu 
21 maja r. b. została zawarta na 
cały okres zarządu kopalń przez 
Rząd i i nie ma podstaw do zawie- 
rania jakichś nowych nmów. 

Lewis zagroził strajkiem, który 
miał sie rozpocząć w dniu 1 listo- 
pada. Na interwencję prezydenta 
Trumana rozpoczęły się rokowa- 
nia, które trwały kilka tygodni. 


ac 


. 54-gadzinnego 


Troman : 


W rokowaniach tych, które pre- 
wadziła administracja rządowa 


kopalń węgla i Związek Górni- 


ków sam Krug nie brał na razie 
ndziafu. 


Konferencja Kruqa z Lewisem 


Około 10 listopada r. b. Krug 
1 Lewis spotkali się na konferen- 
cji osobiście, Lewis zażąda! 40-go- 
dzinmego tygodnia pracy zamiast 
dotychczasowego, 
oczywiście przy niezmniejszonych 
nłącach. Krug nsiłował donrowa 
dzić do porozumienia bezpośred- 
niego między właścicielami ko- 
palń ale hezckntacznie, gdvż wtąś. 
ciciele kopalń nie chcą pertrakto- 
wać na podstawie dotychczascwej 
umowy zbiorowej. 

Prezydent Truman zapropono- 
wał 60 dniowa „7a w'aczan'e brao- 
ni“ i przeprowadzenie w tym cza- 
sie ponownych. beznośrednich re- 
kowań międzv właścicielami ko- 
palń a górnikami. 

Przyznał on iadnak dosvó niez- 
recznie. że wedle oninii Prokura- 
tora Generalnaso St. Ziednaczo- 
nych. Toma Slarta. nie mqże hvć 
mowy o nowej umawia zhiorowaj. 
gdy? nmowa z dnia 29 maja ma 
zasłoscwanie przez cały czas nro- 
wadzeria konalń przez rzad Te- 
wis cdnowiedział na ta złośliwym 
listem do Kruga. w którym odrzu 
eil wezelkie nennozvnie nandowe. 

Rząd zdecydowa? się podiać re- 
kaw'ce. Postanowiona zrobić nży- 
tek z nstawy o zatarsach prac 
w czasie wojny. znanej na ogól 
jarn TFetawą Smith — Cnn. 


nally“ Tstawa ta. wydana w ro- 
ku 1943 nrzewidnie karanie osóh 
nodhurzających do straikn w za- 
kładach przemysłowych ohietvch 
przez rząd, jednak wyraźnie zaz- 


„GŁOS NARODU“, 


Rode robotnicy nie mogą być 
wbrew gwej woli zmuszonymi do 
DrAeY. 

Lewis twierdzi, że on do niczego 
nie podburza, ale ponieważ umo- 
wa kończy sie 30 listopada a nól- 
nocy, to nie ma mowy o strajku. 
tylko górnicy wobec braku jakiej 
kolwiej umowy o pracy nie mają 
żadnego obowiązku pracy. 


Prokurator interweniuje 


Prokurator generalny Ciar wy- 
stąpił do sądu federalnego z 
wnioskiem o wydanie tymczaso- 
wego zarządzemia polecającego 
związkowi górników i jego przy- 
wódcy Lewisowi stosowanie sie 
w dalszym alaen do nmowv zhio- 
rowej z 29 maja «r. b. i zabrania- 
jacego im sawiadam'ania nnhliez. 
nie w jakikolwiek sposóh sórni- 
ków. że umowa zbiorowa kończy 
sie, iak równie? zachecąn'a górni- 
ków do porzucenia pracy. 

Równocześnie Rząd. który wi- 
docznie postanowił 'walczyć do 
upadłego, wydał zarządzenia bar- 
dzo ostre, Gzraniczające konsnm* 
cje wesela oraz przygotował inne 
zarządzenia natury wojskowej i 
gospodarczej. mające zaradzić 
brakowi wegla. 

Ze swei strony prawnicy związ: 
ku górników i Lewis twierdzą, że 
rząd narnszył „ustawe Morris — 
La Guardia“, zabraniającą uży: 
wania sądowych tyvmezasowych 
zarzadzeń w razie strajku. 

Prokurator generalny twierdzi, 
że ust: wa ta nie dotvezv rzadu. 
odnosi sie jedynie do osóh prywat 
nych Tewia sam w „nararh praw- 
niezvch nie zahara} elosu. 

Nie wyda? żadnego oświedeza- 
nia i 20 listopada r. b. o północy 
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- Kapitał amerykański atakuje 


górnicy w śe: Zjednoczo- 
nych przestali pracować: Rząd 
pociągnął Lewisa przed sad, os- 
karżając go o naruszenie Wray 
Smith Connally i zlekceważenie 
orzeczeria sądowego. 


Strajk trwa. Brak wegla w Sta- 
nach Zjedhoczonych jest ogrom- 
ny. Huty zatrzymują produkcje 
stali. Między Lewisem a rządem 
miały być już jakieś pertrakta- 
cje, w których Lewis zgodził sie 
na podwyższenie ilości godzin 
pracy górników na 45 godzin ty- 
zgodnicwo ale pertraktacje te nie 
doprowadziły do rezultatu. Roz- 
prawa sądowa przeciw Lewisowi 
i Związkowi Górników jest w to- 
ku. 

Jaki będzie wynik? 


Wynik teso sporu bedzie mier- 
ninikiem sił ruchn rchotniczecn 
w Amervce. Bo i American Fede- 
ration Of Labor (AFT) i oczywiś- 
cice Kongres Orzanizacvyj Prze- 
mysłowych (CTO) oświadczyli. że 
straik właściwie zastał snowodn- 
wany przez rzad. który w sporze 
robotniczym chciał użyć tym2e7a- 
sowegn zarządzenia sadowego. en 
odniosło wprost przeciwny sku- 
tek. 


Sąd federalny skazał Zwiasaek 
Górników na grzywnę 3.500 000 dn 
larów, zaś samego Lewisa na 
grzywnę 10 tysięcy dolarów za 
„zlekceważenie nakazu. sądu *i 
wywołanie strajku“. 


Tymczasem strajk trwa. Prze- 
mysł pozostaje z zanasem weela 
na kilka dni. Ponad milian rahnat- 
ników rozmaitych zalezi przemy- 
słu w tym połowa przemvsłn aue 
tnmcbiłowego, staneło wohec ko- 
nieczności przerwania pracy. 


Z procesu przeciwko 


HAMBURG (PAP) = Na piątko- 
wym pos'edzeniu sądu w' Hamhureu, 
przei którym toczy się proces prze- 
ciwko zbrodn'arzom wojennym z Ra- 
vensbriick, zeznawała Norweżka Syl- 
via Salvesen zaprzyjaźn'ona z nor- 
weską rodziną królewską. Podczas 


iwołny należała ona do podz'emnej br 


ganizaci' norwesk ej, znanej pod naz- 
wą „gońców królewskich“, która zal- 
mowała się nkrywaniem I przemyca- 
niem nuczestnków ruchu oporu i so- 
juszników tropionvch przez Niemców. 
Po ataku brytyjskim na Narvik p. Syl 
via Salvesen została wys!tana do Ra- 
vensbrick i zatrudnioną w . tamtej- 
szym szpitalu. Podczas pobytu w o- 
bozie osiwiała. 


Stwierdza ona m. in., że wśród wię 
Źniarek panowała straszliwa Śmiser= 
telność, Obsługa obozu systematycz- 
nie kradla paczki Czerwonego Krzy* 
ża, przeznaczone dla wieźn arek 
francuskich i rosyiskich Z głodu 
zmarło około 100 tysięcy uwięzionych 
kobiet. Najokropniejszym okresem 
był marzec 1945 roku- Codziennie 
wysyłano do komory gazowej setki 
ofiar. 

Odnowiadajac następnie na pytania 


Traktaty czy zycie 


Podpisany dnia 8 sierpnia 1944 
roku w Waszyngtonie traktat po- 
między Wielką Brytanią i Stana- 
mi Zjednoczonymi, wyróżniał się 
Wa~ niedokładnością. 

Lord Beaverbrook i mr. Iekes, 
których podpisy widniały. pod 
tym układem, ograniczyli się do 
nakreślenia najogólniejszego głó- 
wnych zasad, do których respek- 


towania zobowiązywały się oba 


rządy: równy dostęp dla wszyst- 
kich krajów pokojowych do za- 
sobów światowych; rozbudowa 
tych zasobów przy uwzględnieniu 
interesów krajów produkujących 
ł konsumujacych; uszanowanie 
istniejących już koncesji i za- 
pewnienie zasady drzwi otwar- 
tych w odniesieniu do przyszłych 
koncesji, nieczynienie różnie w 
światowym handlu naftą; obale- 
nie niepotrzebnych ograniczeń. 
Układ ten określono jako tym- 
czasowy, w oczekiwaniu. przystą- 
pienia doń i innych zaintereso- 


wanych krajów. Przewidywał on 
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też ustanowienie Światowej ko- 
misji, której zadaniem miało być 
szacowanie światowego zapotrze- 
bowania i wskazywanie metod 
dla pokrycia tegoż. Odnośne rzą- 
dy, które akceptowały takie wska. 
zania, zobowiązały się tym sa- 
mym do nakłonienia swych przed- 
siębiorstw do zastosowania się do 
nich. 


Nafciarze kręcą nosem 


Ta ostatnia klauzula przewidy- 
wała wiee do pewnego stopnia 
nadzór rządowy nad przemysłem 
naftowym. Jak to było do prze- 
widzenia, układ ten spotkał się 
w konsekwencji z silną opozycją 
w kołach amerykańskich towa- 
rzystw naftowych, które podnio- 
ały wielki krzyk, przedstawiając 
ten traktat jako próbę mieszania 
sie państwa do przedsiębiorstw 
prywatnych, ba, nawet jako super 
kartel rządowy. 

Senat bez żadnych ogródek wy. 


ohroańcv oskarżonego d-ra Rosenthala, 
świadek norweski ośwadcza, że nie 
ośmiela się opow'adać pubľcznře o sa 
dyvstycznvch wyczynach Rosenthala 
w Ravensbrick. Z wyników śledztwa 
przeprowadzonego przez władze bry- 
tyjsk'e w'adomo, że Posenthal zab'iał 
kobiety za pomocą zastrzyków nafty 
i fenolu. a nastenn 2 ną can!tvch *?<z- 
cze zwłokach dopuszczał się aktów 
nekrof'lii. 


W odpowiedzi na insvnuacie obroń- 
cy oskarżonego d-ra Winklemana świa 
dek stwierdza. że oskarżenie o trace- 
n*e tvsięcv kobet w komorach gaz )= 
wych nie jest oparte na, roctoskach'. 
lecz na niezbitych dowodach. 


HAMBURG (PAP). — Do prokura- 
tora Stewarta. oskarzyciela w proce 
sie przeciwko członkom adm'n'stracli 
obozu w Ravensbriick zgłos't się A- 
mervkanin. pochodzen'a niemieckiego 
Peters, który oświadczył, iż od pię- 
ciu łat poszukuje oskarżonej Carmen 
Mory. Oskarżona Mory wydała w rę 
ce gestapo brata Petersa. który pra- 
cował dla wywiadu amervkańskiego i 
został rozstrzełany we Francji w ro- 
kn 1940 wraz z synem sławnero ma- 
! -za monach'isk'ego Frlena-: Okazu- 


powiedział aię przeciw ratyfiko- 
waniu układu, co zmusiło prezy- 
denta Roosevelta do wycofania 
w początkach r. 1945 tego układu 
z Izby. W ten sposób nie powio- 
dła się pierwsza próba, skądinąd 
bardzo nieśmiała, reglamentowa. 
nia w skali światowej surowca, o 
tak wyjątkowym znaczeniu stra- 
tegicznym. 

Traktat poddano rewizji. by go 
wreszcie dnia 24 września ub. r. 
podpisać w Londynie. Jest on je- 
szcze bardziej nieścisły, niż w 
wersji pierwotnej. Podtrzymując 
swe ogólne założenia, traktat ten 
dotyczy raczej miedzynarodnwe- 
go handlu olejami mineralnymi, 
niż całokształtu przemyślu naf- 
towego. Oba rządy wyrażnie za- 
strzegły sobie prawo niepadpo- 
rządkowania aię wskazaniom ko- 
misji międzynarodowej, a nawet 
przeciwstawienia się opublikowa. 
nin sprawozdań, przygotowanych 
przez tę komisję. > 

Przemysły państwowe obu kra. 
jów (metropolia i tereny zamor 
skie, administrowane przez oba 
rządy), są też wyłączone z posta- 


zhrodn'arzaom 


© 
z Ravensbriick 
ie się, iż Mory została równe} eka- 
zana na karę więzienia przez sad bry 


tyiski za uprawianie szpiegostwa w 
Wielkieł Brytanii na rzecz Niemiec 


` Rzad gen. Franco usuniety 
od wspó'precy międzynarodowej 


NOWY JORK (PAP). — Podkomi- 
sja kom'sji politycznej uchwałła ze- 
lecenie skierowane do Zgromadzenia 
Generalnego, by rząd generała Franco 
został wykluczony z wszelk'ej wspól- 
pracy w instytucjach m'ędzynarod>- 
wych ONZ. Rząd generała Franco 
ma być również usunięty od wsp'ił- 
pracy z jakąkołlw'ek dz'ałalnością 3r- 
zanizowaną przez Narody Ziedno- 
czone 

NOWY JORK (PAP). — Tekst za- 
lecen a został uchwalony w brzmieniu 
wysuniętym przez delegację amery- 
kańską z uwzglednieniem poprawki 
wn'es'onej przez delegacię polską, 
która wzmocniła jego treść 

Następn'e podkomisja omawiała tę 
część rezolucji atnerykańskiej, która 
domaga się ustąpienia generała Fran- 
co na rzecz rzadu renrezentacvineg”, 


nowień traktatu, prócz tego, co 
dotyczy uszanowania już istnie- 
jących koncesji, zasady równości 
w nabywaniu nowych koneesji 
oraz wyłączenia pewnych, niewy- 
szczególnionych ograniczeń. — 
Ą wreszcie, obaj sygnatariusze 
zastrzegali sobie dowolne regla- 
mentowanie swych impartów. 
Reasumując. traktat nie wn'ósł 
do sprawy nic specjalnie nowego, 
posiadając wartość raczej sym: 
boliczną: dwa wielkie mocarstwa 
zobowiazują się do zachowania 
pewnych zasad, dla uniknięcia w 
przysztości nowej wojny nafta- 
wej. Mr. Ickes podkreślił zrecz- 
tą specjalnie, że traktat tyczy się 
zwłaszcza strefy Rliskiega Wacho. 
du, a więc tej. gdzie dawniej ry- 
walizacja anglosaska występowa- 
ła najhardziej jaskrawo. 
Zanasy Związku Radzieckiego 
Jeśli chodzi o zapasy ropy naf. 
towej w Związku Radzieckim, ta 
było dla każdego zawsze jasne, 
że ZSRR ma na swym terenie nl- 
brzymie jej złoża. Niemniej jed. 
pak istnieje duża rozbieżność w 
szacunku tych podziemnych bo- 
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Nowe dekrety 

Rządu Jedności Narodowej 
WARSZAWA (PAP). — x 
zydeut KRN Bierut zarządził 
głoszenie następujących dekretóv 
O przekształceniu Akademii EA i 
Politycznych w Warszawie na 
Wyższą Uczelnie Państwową ; ; 0 
utworzeniu wydziału architektu- 
ry i komunikacji w Akademii Gór 
niczej w, Krakowie. 


Francuska łódź podwodna _ 
w śmiertelnym niebezpieczeń- 
stwie 


PARYŻ (PAP). — Sześciu eksper= 
tów morskich w Tulonie stwierd 
że istnieją już tylko bardzo niewi 
szanse uratowania 21 członków z 
gi jednej z francuskich lodzi pod 


` nych, która nie wypłynęła w przewi- 


dzanvm czasie na powierzchnię mo- 
rza Śródziemnego Do wieczora dnia 
6 b. m. nie zdołano skomunikować : 
z zaginoną łodzią. Postanowiono sprô 
hować wykryć miejsce znajdowania 
się łodzi za pomocą nurków, którzy 
zanurzą się w odległości 10 ml od 
wybrzeża. Poszukiwania trwają z u- 
dzałem francuskichh sił powietrz- 
nych i morskich. W miejscu. gdzie 
przypuszczaln'e znajduje się łódź pod 
wodna, glębukość morza sięga 50%. 
metrów. 


Sprawa o fabrykację kiełbas 
z resa lnrlzkiego na Wegrzech 


BUT APESZT (PAP).—Dawni człon 
kowie SS, aresztowani przez władze 
węgierskie na pogran czu austriacko= 
węriersk'm w miejscowości Sopron. 
przyznali się, że przy fabrykacji kieł- 
bas. użvii mięsa 9 zamordowanych 
przez siebie ludzi jako domieszki do 
tesa wołowego: Od chwili rozpoczę 
cia śledz*wa, miejscowa ludność nie 
ma odwagi snożywać wędlin. Śledz- 
two w tel sprawie rozpoczęło się po 
zniknięcu bez śladu 2 członków stra- 
ży paeran'cznej przed kilku tvgodnia 
mi Przypadkowo znaleziono rozczłow 
kowane zwłoki 2 strażników w zbiore 
wei mogile robotników, zabitych przez 
Niemców w pierwszych m esiącach 
1945 r. Jak wynika z zeznań b. człon- 
ków SS, of ary ich zostały zamordo- 
war.e w piwnicy. 7 osób zamordowa 
no w Austrii. Dochodzenie trwa w 
dalszym ciągu. a 
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wybranego przez naród h szpański w 
drodze wolnych wyborów. 


Delegat Prancji Leon Joubaux wy- 
głosił przemówienie, w którym stwier 
dził, że jest rzeczą bardzo dziwną, 
IŻ podczas, gdy robotn'cy w Hiszpa= 
nil wzywają do walki z generałem 
Franco — część delegatów na Zgro- 
madzenie Narodów Zjednoczonych nie 
zdaie sohe sprawy z ogólnei atmo- 
sfery ucisku ! terroru panuiącego w 
Hernanii. Delegat Prancii podkreślił, 
że Francn test. zadowolony z różnicy 
zdań. którą daie się odczuwać na 
Zeromadzen'u. pon'eważ pozwala ona 
utrzvmvwać dyktatorskie rzady w M: 
sznanii. 


Przemówienie delegata francuskie- 
go zostało przyjete gorącymi oklas- 
kami. 


gactw. - 

Według nrof. Gnbkina. rezerwy 
naftowe ZSRR «określone jaka 
pewne. wynosiły w dnin 1 stycz- 
nia 1938 raku około 1.000 milionów 
ton. Niezmierzone przestrzenie 
Związku Radzieckiego, nie zawsze 
dokładnie zbadane przez geola- 
gów, każą nam przytoczyć i inny 
szacunek tegoż rzeczoznawcy, któ- 
ry ocenia łącznie pewne i praw- 
dopadabne rezerwy naftowe na- 
szego wschodniego aąsiada DA 
4.600 milionów ton, co przekracza 
o 50% zapasy Stanów Zjednoęzo- 
nych. B 

- Z drogiej strony konaumcja nie 
przekraczała przed wojną 25 mi- 
lionów ton w stosunku rocna 5 
edvin nawet miała ona osiga 3 


wielkich mocarstw „EE 
dziecki byl jedynym, który ni. Ab 
miał właściwie problemu nafto- 
wego, er tłumaczy poniekąd Epo- 
kój. z jakim państwo te Śledziłe 
rozgrywajacy się „wyścig de 


* nafty“, 3 Ł. W rześniewska, 2 
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Nasza gospodarka narodowa, 
odbundowywana dosłownie z po- 
piołów. bez przesady. mówiąc, 
wzibudza podziw świata. 

l Zeby stworzyć sobie pojecie o 
tempie jej rozwoju, me potrzeba 
sięgać do fachowych sprawozdań, 
5 zególowych referatów i wy- 
ów, nie dla każdego dostep- 
n; h, jeśli chodzi o szerokie rze- 
sze robotnicze i chłopskie. Daść 
przytoczyć historię rozwoju pier- 
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l jedzinie gospodarki w 
mieście czy w powiecie. 
A zatem przegląd naszej gosno- 
darki 
towej Spółdzielni Rolniezo-Han- 
dlowej. stworzonej specjalnie dla 
zaspokajania potrzeb wsi. Jest to 
centrala rolnicza, *której zada- 
Pań jest zaopatrywanie wsi w 
nawozy sztuczne, maszyny i na- 
rzędzia rolnicze, żelazo, materia- 
ły opałowe, artykuły przemveło- 
we. gospodarstwa domowego, tka- 
niny itp. 

W przełomowych’ dniach wy- 
zwolenia spod okupacji J6 — 18 
stysznia 1945 r. magazyny. biura 
i „sklepy Spółdzielni'zostały zde- 
wastowane. Tabor sumochodowy 
i konny przepadł bezpowrotnie. 
Na wstepie należy zaznaczyć. że 
pierwszy pośpieszył na ratunek 
niszczonej placówki obecny wice- 
starosta Różański. Przede wszyst- 
kim sporządzone remanenty i za- 
bezmieczono reszte mienia. War- 
tość ocalałych i spisanych towa- 
rów i urządzeń biurowych osza- 
cowano na 2 miliony złotych. — 
Następnie ob. Różański. wspólnie 
7 b. dyrektorem Spółdzielni Ki- 
kiem poświęcił się pracy organi- 
7 zaeyjnej, do której w końcu sty- 
cznia przystąpił w charakterze 
dyrektora z nominacji od. Że- 
_glieki. 

W ciągu pierwszych trzech mie. 
sięcy Zarząd Spółdzielni walczył 
z trudnościami, zdawalo się nie 
do pokonania. Dość powiedzieć, 
że pozostał inu tylko jeden sklep 
w mieście. z obrotem około 500 zł 
dziennie. Nie było ani pieniedzy, 
ani środków transportowych. za 
io był na barkach cieżar ntrzy- 


swym 


 wiązkiem wypłacenia im z pu- 

«tej kasy poborów za czas od 
od 1 stycznia 1945 r. Wreszcie ma- 

sowy odpływ wykwalifikowanvch 
pracowników na dawne ich miej- 
sea, Oczyszczane stopniowo od 
Niemców, dopełnił miary upadku 
placówki. 

"W tych ciężkich warunkach 
Spółdzielnia w lutym 1945 r. prze- 
jeła kilka przedsiębiorstw ponie- 

= mieckich wraz z pozostałym od 
rozkradzenia towarem, łącznej 
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A. V. 


~ Szofer Marrage, paląc papierosa, czekał już na 


niego. 


_— Wiedziałem, że pan tu wnet wróci — rzekł. — Co 


z dyrektorem? 
||| — Śpi — orzekł detektyw. 


= — Spi? — Więe nie nie zrobili? 

4 — Niech pan opowie mi wszystko — rzekł delektyw. 
s — Odwiózłszy dyrektora na ulice Klotylay. czeka- 
T naturalnie w aucie na nicgo. Potem zajechał pan 
w swym aucie, powiedział mi pan „dobry wieczór” 
szedł pan do bramy nr 5 za jakimś upitym jegoino- 
em. Za małą chwilę podjechało jakieś auto przed 
mój wóz. Wysiał z niego szofer... 


a 
due” Z długą czarną brodą! 
— Tak.. Zapytał * mnie, 


4 


. wartości 


wszej lenszej placówki w każdej * 


rozpoczynamy od Panwia- 


mywania 86 pracowników, z obo-. 


czy 
a gdy przytaknąłem, rzekł, że przyjechał tu ua polece- 
| ab dyrektora lafettal. Zdziwiony zapytałem, po co? 
_ Odrzewł, że trzeba będzie kogoś odwieźć. Aufo jego to 
był czarny. elegancki Buick. My ślałem, ża widocznie 
dyrextor zamówił je. hy istotnie odwiozło kogoś pry- 
_ watnego. © Szofer z długą czarną brodą zapytał mnie po 
-_ chwili z uśmiechem, czy dyrektor Lafettal wyleczył się 
już z chrypki. Z chrypki? — spytałem zdziwiony. „No 
4ak - - odrzekł szofe1 — tydzień temu mów i] jeszcze iaką 
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około półtora miliona 
złotych, które nastepnie wypła- 
cila Skarbowi Państwa. 


Rozpoczęła się praca, w toku 
której za te niecałe dwa lata roz. 
prowadzono po wsiach powiatu 
około 4.000 ton nawczów sztucz- 
nych. około 50.000 ton emalii i 
garnków żeliwnych, 200 ton na- 
ftv, 170 ton karbidu, około 400 ton 
żelaza. 30 ton blachy ocynkowa- 
nej i żelaznej. 40.000 sztuk wiader 
ocynkowanych. 60 ton smoły. 300 
ton gwoździ, 10.000 rnlek papy da- 
chowej, 500 ‘cr '" oraz oko- 
ło 10 wagonów rf narzedzi 
rolniczych. W c jJehwili na 
zasnokoienie cześć'owego tylko 
zapotrzehowania wsi powiatu cze- 
atochowskiego Spółdzielnia Zapo- 
trzehowała towarów na sume 30 
m'linnów złotych. 

Pora towarami na własny ra- 
chunek Spółdzielnia prowadziła 
czynności zlecone przez Państwo, 
mianowicie: świadczenia rzeczo- 
we, akcje aiewną., akcję specjal- 
na. akcje premiową. akcje wy- 
mienną. a ostatnio akcje M. 50 
(Przemysł dla wsi). 


W wynikn akcji świadczeń rze- 
czowych na terenie nowiatn cze- 
stochowskiego za 1945 — 1946 rok 
gospodarczy przyjęła Spółdziel. 
nia od rolników ziemionpłodów: 
żyta 2.330.491 kg. nszenicey 44809 
ko. ieczmienia 173.693 kg, owsa 
41884] kg, prosa 38.015 kz. gryki 
2.147 kg. atraczkowych iadalnvch 
(wroch. fasola, bób) 18.358 kg, łu- 
binu 5.950 kg. strączkowych pa- 
stewnvch (hoBik, wyka, seradela. 
pelnszka, groch pastewny) 1.115 
ks. oleistych (rzepak. rzepik. len- 
siemie, kononie-siemię, s? "ecz- 
nik, gorczyca) 9,415 kg, włókni- 
stych (włókno lniane) 127 kg, 
ziemniaków 5.509903 kg. warzyw 
(marchew. n'etrnszka. kapusta, 
buraki, kalafiory, selery, pory) 
J24.594 kg, welny 676 kg. włosia 
końskiosn 108 kg, ałomy 46.507 kg. 
siana 6.672 kg. 

Poniższe: zestawienie wykazuje 
stały wzrost obrotów: 


Luty 1945 r. — 79.000 zł, marzec 
563.000 zł, kwiecień 1.419.000 zł, maj 
1.152.000 zł, czerwiec 1.460.000 zł, 
lipiec 2.189 zł, sierpień 2.102.000 zł, 
wrzesień 3.233.000 zł, październik 
3.679.000. zł. listopad 3.077.000 zł, 
grudzień 5.733.000 zł, styczeń 1946 
r. 6.606.000 zł, luty 6.348.000 zł, ma- 
rzec 8.395.000 zł, kwiecień 9.807.000 
zł, kwiecień 9.807.000 zł, maj — 
19.376.000 zł, czerwiec 13.917.000 zł, 
lipiec 14.128.000. zł, sierpień — 
16.781.000 zł, wrzesień — 17.021.000 
zł, październik 18.780.000 zł. 


W obecnej chwili, jak widzimy, 
obroty dochodzą do 20 milionów 
złotych miesięcznie. 

Spółdzielnia posiada w powie- 
cie 3 oddziały: w Krzepicach, w 
Janowie i w Przyrowie oraz 6 
sklepów detalicznych w. Często- 
chowie. Posiada przy tym 6 samo- 
chodów ciężarowych. 1 osobowy | 
jedną parę koni. Zatrudnia Spół- 
dzielnia 152 pracowników umy- 
ałowych i fizycznych i ma około 
7.000 ezłonków. _ 

W lipeu 1946 r. zakupiła Snól- 
dzielnia na własność za 850.000 zł 
plac pod przyszły magazyn zbo- 
ża. którego to placu wartość wy- 
raża się obecnie w sumie co naj- 
mniej półtora miliona złotych. 

6 pażdziernika 1946 rokn Spół- 
dzieln*a nrzeksztalcona zostala na 
Rolnik“ Powiatowa Spółdzielnię 
Rafniczo-Handlowa Samopomocy 
Chłorskiej i od tej chwili pracuje 
w ścisłym kontakcie z władzami 
na azczeblu powiatowym i woje- 
wódzkim. 

W planie 3-letnim projektowa- 
ne jest uruchomienie w najbliż- 
szym czasie czwartego oddziału 
w osadzie Mstów oraz siódmego 
sklepu z materiałami tekstylnymi 
w Czestochowie. 

Planowane iest również przele- 
cie przez Spółdzielnię „Rolnik“ 
nlacówek handlowych Związku 
Samopomocy Chłopskiej na szcze- 
blu gminnym. Wreszcie umiesz-. 
czone jest w planie: 1) kupno nie- 
ruchomości na pomieszczenie biur 
i magazynów możliwie w pobliżu 


Do 20 stycznia przerwa 


z dzałalności miejscowych Nazw. Kemisji Mieszkaniowych 


= W wyniku dwndniowych obrad 
Nadzwyczajna Komisja Mieszka- 
niowa przy. Prezesie Rady Mini- 
estrów wydała zarządzenie o przer- 
wie działalności wszystkich miej- 
scowych Komisji  Mieszkanio- 
wych na przeciąg od 20 grudnia 
b. r. do 20 stycznia 1947 r. W okre- 
sie przerwy miejscowe NKM nie 
bedą wysyłać brygad kontrol. 
nych, ani wydawać orzeczeń, ani 
ich wykonywać. Okres ten winien 


15) stułą...* Odrzekłem na to, że widocznie się myli, gdyż 
dyrektor mówi zawsze głębokim basem. Szofer poczę- 
stował mnie papierosem, zaupaliliśmy. Następnie zapy- 
stał mnie, czyje jest drugie auto. Gdy odrzekłem, że 
pańskie, roześmiał się i zawołał: 
bort nie mówi nigdy głębokim basem!“ Uważałem to 
za trochę dziwny żart, chcialem nawet coś powiedzieć, 
ale nagle zrobiło mi się dziwnie słabo... 

— To ten papieros... 

— Tak, gdy się obudziłem, dornyśliiCHi sie, có to by- 
ło. Domyśliłem się też, że ów szořcr wcale nie był sz 
ferem, że wcale nie zuwezwał go dyrektor i on AST, 
napaść na niego, razem z drugim brodaczerm... 

— Który wysiadl z auta? 

— Tak, gdy widzieli, że jestem już otemaniony. Nie 
mogłem sie poruszyć. Zasypialem. 
że podeszli szybko do bramy i usłyszałem, że dzwonili. 
vui jeszcze, Jak weszli — potou 
~> tutaj. Powiedzieli 

'zų tu nic o dyrek- 


torze. 


Zdaje mi się, że wid: 
już nie nie parmiętam. Obudzilejn 
mi, że mam czckać na pana. Nie 


być wykorzystany na uporządko- 
wanie i przygotowanie posiada- 
nego materiału do pracy — pó 
wznowieniu urzędowania. W zwią- 
zku z tym miejscowe Nadzwy- 
czajne Komisje Mieszkaniowe wy- 
znaczą na ten czas jednego z 
członków Komisji — dla kontro- 
lowania działalności Wydziałów 


Kwaterunkowych Zarządów Miej. 


skich. 


— A pan nie nie powiedział? 


jestem z polieji 


Nic my 


— Nie. 

— Nie o zamachu. 

— Nie. Dył wiec zamach? 
— Tak. powiem Cenu później. Dyrektor śpi u siebie. 
zę nie stało. Niech pun nie nikomu nie mówi. 
— Do3trze. 
— D[ortyślo się pan, dlaczego mówili o tej chrypce? 
— "o jasac! Chcieli napaść w 
gdyby coś innego zawiod:.c. 
— Czemu pan nie by! taki surytny no 


poznać po głusie, 


- 


„Ale pan Robert-Ro- 


Widziałem jeszcze 


ce:icamo-ci — eneieli 
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„GŁOS NARODU“. 11 grudnia 1946 r. 


"Rolnik na usłuoach wsi 


Ki Z działalności Pow. Spółdzielni Rolniczo-Handlowej Samo pomocy Chłopskiej 


stacji kolejowej, 2) budowa ma- 
gazynów na zboże i nawozy sztu- 
czne przy ul. Podkolejowej na 
Stradomiu i 3) zakup czterech 
par koni. | 

Oto przykład, z którego widać. 
jak rozwija sie placówka gospo- 
darcza o charakterze spółdziel- 
czym, obsłngujaca polską wieś. 
I tak się dzieje w całym Pań- 
stwie. Planowe poczynania Rządn 
Jedności Narodowej we wszyst- 
kich gałeziach gospodarki naro- 
dowej przynoszą swoje owoce. 
W tej działalności, przepojonej 
troską o dobro Polski Ludowej. 
Rząd nasz opiera sie na wspól- 
pracy z Blokiem Demokratycz- 
nym. Jeżeli nawet zagranica wi- 
dzi postępy w naszym życiu na 
każdym polu, to trzeba być chyba . 
człowiekiem złej woli, żeby w 
kraju nie dać należytej oceny za- 
slugom Rządu Jedności Narodo- 
wej. Życie gospodarcze w Polsce 
odradza się i rozwija w szybkim 
temnie. Dowody tego widzimy na 
każdym kroku. Stały wzrost pro- 
dukcji, wzrost obrotów handla- 
wych pomiedzy miastem i wsią 
zapowiada nam, ludziom pracy 
zarobkowej, dość bliską obfitość 
wytwarzanych dóbr ji znacznie 
wyższą stope życiową. Turkot. 


Ludzie Polski 


Polski Instytut Wydawniczy w War 
szawie opracowywujs zakrojone na 
wielką skalę dzieło informacyjne, do- 
tyczące wybitnych przedstawicieli Pań 
stwa Polskiego, pracu ących w obec- 
nej chwili na wszystkich odcinkach ży 
cia narodowego, 

Dzieło to pod tytułem „Ludzie Pol- 
ski Odrodzonej' będzie należało do 
międzynarodowego typu informatorów 
biograficznych, 

W związku z powyższym na skutek 
prośby Polskiego Instytutu Wydawni- 


czego Urząd Wojewódzki zawiadamia 


wszystkie podlegle organa oraz znaj- 
dujące się na tamt terenie wszelkie 
organizacje polityczne, społeczne, go- 
spodarcze jak również jednostki woe 
skowe, placówki , U. B. i M, O. oraz 
szkoły, aby nadsyłały do Polskiego 
Instytutu Wydawniczego w Warsza- 
wie, ul. Obrońców 39 — nazwiska i 
obecne adresy wybitnych pramowników 
czy swoich członków, którzy położyli 
specjalne zasługi na polu polskiej ad- 
czy wojska, przem, i handlu, sądowych 
m nistracji państw. i samorząd., parti 
sprawy poleca się przywiązać do wyso 
ministracji jaństw, i samorząd., partii 
czy wojska. przemsł, i handlu, sądownie 
twa i palestry, szkolnictwa i związków 
zawodowych, nauki i sztuki „radia, tea 
tru i filmu, wreszcie wolnych zawo- 


szepnał detektyw. 


— Rozmowa z koleg 


Detektyw wsiadł do 
Wielkich Bulwarów. 


— No, dobrze, dobrze... 
na.. Niech pan nie mówi ani słowa nikomu! 
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Wiadomości kulturalne 
Dnia 8 b. in. na Uniwersytecie 
Warszawskim odhyła sie inaugu- 
racja roku akad. 194647. Na uro- 
czystość przybyli przedstawiciele 
Rządu z Premierem Morawskim 


na czele. ks. Arcybiskup Szlagow*- 


ski, rektorzy wyższych uczelni 
warszawskich, profesor Sorbony 
Arnaud Denjove, dyr. Instytutu 
francuskiego Francastoł. dyrek- 
tor British Conseil Bidwell oraz 
liczni zaproszeni goście i młodzież 
akademicka. TNE 


W Krakowie odbyło eie otwar- 
cie roku akademickiego w Aka- 
demi; Górniczej jedrnej w Polsce 
wyższej uczelni górniczo-hutni- 
czej. Wśród uczestników uroczy” 
stości obecni byli m. in. reprezen- 
tanci przemysłu górniczego i hyt- 
niczego z terenu Górnego Ślaska 
i Ziem Odzyskanych oraz studen- 
ci czeskiej Akademii Górniczej w 
Morawskiej Ostrawie, którzy wre 
czyli studentom Akademii Górn)- 
czej piekny dar od ich czeskich 
kolegów — artystycznie wykona- 
ny puchar kryształowy. 


W Szczecinie odbyło się organi- 
zacyjne zebranie oddziału Pol- 
skiego Towarzystwa Geografiez- 
nciro. Prace nowopośktalego od- 
działu bedą prowadzone w opar: 
ciu o wydział? seografii gosnodar- 
czej Akademii Handlowej w Szcze 
cinie. 


Odrodzonej 


dów. 

Ze wzgledu na doniosie znaczenie 
sprawy polecam przywiązać do wyko- 
nania niniejszego specialna wagę. 


Pomysłowy aferzysta 
pod kluczem 

Olsztyn (PAP). Delegatura Komisji 
Specjalnej do Walki z nadużyciami w 
Olsztynie aresztowała Stefana Dziąbe 
referenta Starostwa Powiatowego w 
Ostrudzie i członka PSL (Nr legity- 
macji 11289) za nadużycia służbowe. 
Dząba wykorzystując swoje stanowi- 
sko zaopatrzył się w większą ilość 
przepustek in blanco i wydawał je 
Niemcom ubiegającym się o pozwole- 
nie wyjazdu za Odrę, Wydawanie prze 
pustek odbywało się w mieszkaniu 
prywatnym, a za każdą przepustkę 
Dziąba pobierał 2000 zł, Dziąba przy- 
znał się do winy, Pomagał! mu w tym 
procederze rzeźnik Martynezuk. Piotr, 
który werbował dla Dziaby klientów 


UWAGA! 

Komitet Pom. Zimowej w Czę- 
stochowie apeluje do wszystkich 
obywateli, aby wszędzie w urzę- 
dach (na poczcie, kolei itp.) przy 
wpłacaniu na Fundusz Pomocy 
Zimowej żądali w zamian znacz- 
ków lub innej przewidzianej for- 
my pokwitowania 


Marrage opuścił głowę. 


ą po fachu... 
Oczywiście. że nie winię pa- 


swego auta į ruszył w kierunku 


— To spryciarze! — myślał. — Jak bezczelnie łatwo 


uporali się z szoferem 


ma wszystko znaczyć! 


— mo i ze mną... — Przcelknął 


gorzki wstyd. — Ale któż mógł przypuszczać? Iląc do 
posła nie wiedziałem nic! A jak bezczelnie porwali kel- 
nera! Ramon — przypomniał sobie nazwisko —— Co to 


Dyrektor nie spał inż, gdy Robert zapukał do jego 


nie. 


— Jeszcze nie... 


pokoju. Zbudził sic przed chwilą i właśnie jadł śniada- 


— Jakże sie cieszę, że panu nie nie jest! 
Dyrektor uścisnął mu ręke. 
-— Wie pan coś o tym? 


— Ktoś porywa wybitne jednostki w mieście — rzekł 
dyrektor — po co? Nie wiadomo jeszcze. Może to kor- 
takliści, by pokuzać swą oryanizacje... : 

Detektyw mauchnął reką. 


posła de Ronet i mnie-. 


— I trzecią wybitna jednostkę — rzekł derektyw. 


— (Co? Koro? 
— Pana Ramon. 


— Rumon? Któż to taki? 


||| Danina Jaröddüia — fundamentem odbwdowy Ziem Odzyskanych 


-— Nie myśli pan? Ale porwali wybitne jednostki: 


c. A. n. 


j 
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Kronika kielecku 


Minister Rabanowski 


wśród kolejarzy 


W dniu 28 listopada 1946 r. Mini- 
ster Rabanowski. członek KW Str. De 
mokratygznegzo przybył do Kielc na 
zaproszer e tammtejszezo Koła koleijo- 
wego pr: Str. Demokratycznym. 

Minister przybył w towarzystwie 
Dyr. Lachowicza i powitany został 
serdeczn : na dwórcu kieleckim przez 
Wojewódzk: Zarząd S. D. z mec. Wi- 
niarskim na czele oraz przez przed- 
stawicie' władz i organ'zacyj spo- 
łeczno-pziitycznych,  wicewojewodę 
Kowalczewskego, oraz dyr. kolej. okr. 
lwubelsk'ego Pietrzyka- 

Minister  Rabamowski przeszedł 
przed frontem kompanii Straży kole- 
iowej przv dźwiękach hvmnu naro- 
dowego. po czym udał się do lokalu 
"Str. Demokratycznego, gdzie wziął 
udział w posiedzeniu Woj. Zarządu. 

O godzinie 15.30 odbyło się wielkie 
zebranie kolejarzy w świetlicy ko- 
lejowej, w którym wziął udział wi- 
cewojewoda Kowalczewski, kierow- 
nicy pariyj politycznych i przedsta- 
wiciele OKZZ i na którym wygłosili 


reteraty dyr. Lachowicz i min. Raba-. 


nowski. 

Dyr. Lachowicz zobrazował wobec 
zebranych główne tezy sztandarowe 
Str. Demokratycznego, iego ideały 
i dążenia, oraz rolę w życiu politycz- 
nym Polski, wreszcie stanowisko 
wobec wyborów. 

Stronnictwo Demokratyczne. stoi 
Śc:śłe na gruncie zasad opubklikowa= 
nych w manifeście lipcowym — na 
gruncie sojuszu z narodami słowiań- 
skimi a w szczęgólności ścisłego so- 
juszu ze Związkiem Radzieckim, gdyż 
tylko ten sojusz gwarantuje nam gra- 
nice na Odrze.i Nysie, bez których 
nie ma sinei i niezależnei Polski. 
W życiu wewnętrznym SD żąda sto- 
sowania zasad demokratycznych, pra 
worządiości, postępu, podniesienia 
dobrobytu i stopy życiowej wszyst- 
kich kategorii pracowników. reiorm 
społecznych, upaństwowienia kluczo- 
wych gałęzi przemysłu, odbudowy 
ubezpieczeń społecznych, pełnej ini- 
cratywy prywatnej w dziedzinie rze” 
miosła, drobnego przemysłu i handlu, 
wreszcie postępu i wałki z zacofaniem 
t reakcią, poszanowania własności 
prywatnei. SD jest przeciwnikiem 
obłędnevo nacvunalznu -—- należy ko 
chać SY | kraj, swój naród, ale, lie 
nienawiuz:ć innych narodów, SD gło- 
si hasła wolności sumienia. równości 
i braterstwa wszysiu ch narodów, 
powszeciuiego pokoiu. 

Min. Rabanowski przedsiawił wa- 
runki 'w jakich obię! suv koleinictwo 
w okresie po pierwszej wojnie i w 


Bolesława Fajdukowicz 


okresie po drugiej wojnie — oraz 
drogi rozwoju kolejnictwa. Stan, ją- 
ki zastaliśrny obecnie po sześciu 
iatach okupacji był bez porównania 
cęższy» niż w latach 1918, 19 i 20. 
Po pierwszej wojnie mie było tak 
wiełkiego zniszczenia materialnego i 
tak wielkiego zdemoralizowan:a. 
Warunki w pierwszym okresie nie- 
podległości były o wiele łatwiejsze. 
Mano to kolejnictwo w poprzednim 
okresie nie stanęło na wysokości swe 
go zadania. Koleje chodziły punktu- 
alnie, to trzeba przyznać. Byliśmy 
Świadkami idywidualnego  bohater- 
stwa i wytężonej pracy. Na szczeblu 
jednak m.nisterialnym brak było pla- 


nowania, w wieiy dziedzinach pano- 


wało zacofanie, brak postępu. Nie do- 
puszczono ce!owo fachowców, liczne 
stanow.ska zaimowali analfabeci ko- 
lejnictwa, pracę. ówczesną cechował 
brak ambicji w kierownictwie, brak 
systemu i koncepcji. Gospodarką przy 
pom na!a niejednokrotnie gospodarkę 
wSynka, za którego niekompetencję 
płacił tatuś". 

Dziś w niesłychanie trudnych wa- 
runkach musimy szkolić nowe kadry 
kolejarzy i to w trybie przyŚpi?szo- 
nvm. Dziś każdy naprawdę zdolny; 
ambitny koleiarz ma przed sobą dro- 
gę otwartą, gdyż kierujemy się tylko 
oceną rzeczową. Dziś zarówno pros- 
tv robotnik, jak i inżynier, mający 
za sobą Świądectwa, mają równy 


start, równe możliwości pójścia w 
zwyż. Wszystko zależne iest tylko 


od uczciwej pracy i dobrej woli. Dziś 
kierujemy się właściwą hierarchią 
notrzeb — ne będziemy budowali 
gmachów reprezentacyjnych w chwi- 
l. gdy brak nam naijistotniejszych rze 
czy, brak warsztatów itp. 
Prowadzimy  racionalną  politvkę 
personalną — wiemy, co robi złą 
krew — dążymy do tego, ażeby up- 
sażenią zrównane były z innymi ka- 
tegoriami pracowników. Staramy sie 
o tó, ażeby potrzeby przedę wszyst- 
kiny szarego kolejarza były na pierw 


szym miejscu. Doceniamy patriotyzm, 


kolejarza i jego entuzjazm w pracy. 
Potrzeby i postulaty szarego koleją- 
rza, zmajdują zawsze właściwe po- 
parcie u naszych władz. 

W zakończeniu zebrania sekr. poli- 
tivczny SD ob. Chojnowski podzięki= 
wał ministrowi imieniem kolejarzy» 
należących do SD za przybycie. pod- 
"reślaiąc ważność tego rodzaju zet- 
knięcia się ministra z szarym koleia- 
rzem i zapewniaiąc, że szary kole- 
iarz nie da się nikomu wyprzedzić w 
nu.rołyźmie i entuzjażmie pracy. (i) 


Moment decyzji 


Gdyby ogłoszono dzisiaj ankie- 
tę na temat: jaką naukę zasadni- 
czą wynieśliśmy z lat wojny? — 
jestem pewna. że lwia cześć wypo 
wiedzi brzmiałaby: naukę o soli- 
darnej odpowiedzialności jednost 
ki za naród i narodu za jednost- 
kę. To swoje przekonanie opieram 
na refleksjach wysuniętych z pe- 
wnego zdarzenia autentycznego. 
Oto ono. 

„ Bylo to w Warszawie, zimą 

1942 r. Pewnego razu. na skrzyżo- 
waniu dwóch dużych arterii sto- 
jącego jeszcze wówczas miasta, 
wynikła strzelanina. Zbłąkana 
kula przebiła nawylct dwie szyby 
tramwaju, w którym znajdowa- 
ła się nas spora ji wylękła groma- 
da, poczym nikomu nie wyrzą- 
dziwszy ezkody, poleciała dalej. 
Jednakże tramwaj stanał. Byliś- 
my otoczeni przez żandarmów. 


Po wylegitymowaniu wszyst- 
kich obecnych, niemcy stłoczyli 
pasażerów w jednej cześci wago- 
nu, zaś miejsca opróżnione: zaczę- 
li starannie rewidować, szukająe 
broni i ulotek. Wszystko szło 
gladko, gdy nagle jeden z nich 
wyciągnął z wielką ostrożnością 
sporą ; ciężką paczkę spod miej- 
sca, kę konduktorzy zwykli 
przechowywać swoje śniadanie. 

Ostrożność jego ruchów momen 
talnie nasunęła wszystkim te sa- 
mą myśl: broń! 

Struchleliśmy. 

— Wem gehört das — podniósł 


żandarm swój purpurowy kark. 
Zaległa ME cisza, 6 
— Wem geliwi dua! | 
tocząc po "ludziach rozżwściet%U- 


nym spojrzeniem. 

Milczenie. 

— Czyje to? — powtórzył nie- 
miec po polsku i p: ŚĆ! 4 w reka- 
wiczce uderzył w piersi pierwsze 
go z brzegu pasażera. 

Ten skulił się, ale milczał. Mil- 
czeli i inni. 

Wtedy skoczył, rozwśtieczony, 
szarpnął pierwszego z brzegu mło 
dego człowieka za klapy od palta, 
rzucił go w bok. następnie drugie 
go i trzeciego. Wybrał dziesięciu 
miodych meżczyzn, ustawił ich 
pomiedzy lawkami, poczym zapo- 
wiedział, że bedzie liczyć do 
trzech. O ile nie zgłosi się właś- 
ciciel paczki, tych dziesięciu zo- 
stanie rozstrzelanych. I odchy- 
liwszy mankiet od rękawa. po- 
dniósł swój zegarek na wysokość 
twarzy. 

- — Eins! 

Wagon milczał. 

— Zwei! 

Jakaś kobieta zaszlochałą. Wzie 
to ją ciasno miedzy siebie. Wagon 
milczał, ; 


— Also? — ryknął niemiec i 


podniósł ostrzegawczo rękę. — 
Drei! 
— Ja, to ja.. — wybełkotałe 


czyjeś gardło. 
Żandarm ópuścił rękę i cbejrzał 
się. Z pomiędzy ściśnietej groma 


„GŁOS NARODU", 


11 grudnia 1946 r. 


Z życia teatralnego 


Taga z kolei premiera w Teatrze 
m. Żeromskiego potwierdzą wyrażo- 
M już przez nas opinię, że Kiel e 
mają nareszcie teatr na wysokim po- 
ziomie. który ceszy się zasłużonym 
powodzeniem. Powodzenie to potwier 
dza przy tym znaną zasadę — Że 
opłaca się moralnie i mąterialnie tyl- 
Ly wartościawy repertuar — oraz 
drugą zasadę: że nie ma dobrych ak- 
torów bez dobrego reżysera i odwrot 
nie. 

„Świerszcz za kom nen. « ma za so- 
bą pewnego rodzaju tradycję. Jest to 
iedyna w s-voim rodzaju „przeróbka“, 
która od lat kilkudziesięciu ob'egła 
większość scęn eliropejskich, ze „Stu- 
dio“ Stanisławskiego na czele i ciągle 
w iednakowyvm stopniu pocąga uro- 
kiem wielkiej poezji zarówno samy h 
wykonawców, jak i publiczność. 

Dyr. Moryciński dał „Św erszczo- 
wi“ oryginalną inscenizację, przepicę= 
kną wystawę. zarówno pod względem 
dekoracvi. jak i kostiumów, które w 


Pramiera ,, Ś wiarszcz za kominem” 


zupełności odpowiadają €epoc* dic- 
kensowskiej. pierwszorzędną obsadę 


aktorską, powie. zając najdrobniejsze” 


nawet rólki doświadczonym aktorom» 
wreszcie uzupełnił ins enizację iłu- 
stracia muzyczna. podnoszącą w du- 
żym stopniu nastrój sztuki 

Przypomnę pokrótce sztukę: C che 
mu szczęściu domowemu grozi rozbi- 
cie, dzięki nieporozumieniu, po Czę” 
ści głumocie i złej woli osoby trze- 
ciej. Ognisko ratuje gen usz domo- 
wego ogniska .Świerszcz' za komi- 
".n, szlachetność i dobroć głównego 
bohatera i najnieszczęśiiwszej istoty 
w całym towarzystwie, ślepej Berty. 

Zwycięża wiara w człowieku — w 
iego dobroć i szlachetność. — To jest 
cały sens sprawy: 

Rozgrywaią sę przy tym dwa dra- 
matv: jeden dramat woźnicy Johna 
(p. Skcymawsk*. który zwątpił w 
wierność swojei żony (p. B? elenin) — 

a drugi nównoległy niemal dramat 
ślepei Berty (p. Orska), żyjącei zmy- 


O zacmieniach księżyca 


Zaćmienia Księżyca chociaż nie są 
tak efektowne i nie mają dla nauki 
tak wielkiego znaczena jak całkowi- 
te zaćmienie Słońca należą przecież 


do bardzo interesujących zjawisk 
natury: 
Oświetlona przez Słońce Ziemia 


rzuca 'w przestrzeń potężny stożek 
cienia o długości 1400080 km. jeśli 
Księżyc znajduje się na przedłużeniu 
prostej łączącej Środk: Słońca i Zie- 
mi, albo w pobliżu tei prostej pczrą” 
ża się wtedy na pewien czas w cie” 
niu Ziemi i powstaje zjawisko zać” 
imienią Księżyca. 

Naic gkawsza część rozpoczyna się 
w chwili gdy na wschodnim brzegu 
tarczy zaledwie nieco tylko przy” 
ciemnionym przez t. zw. półcień uka- 
zuje się wyraźna czarna szczerba, 
która powoli rozszerza się obeimu- 
jąc coraz dalsze części powierzchi! 
Księżyca 

Ponieważ Ziemia jes Ww SPAN 
niu kulą więc cień jej na tarczy ima 
kształt łuku koła. 

Księżyc kryje się wreszcie całko” 
w'cie w cieniu Ziemi':i przebywa w 
nim zwykle nieco więcej niż godzinę. 
Po upływie tego czasu rozpoczyna 
się na wschodnim brzegu tarczy zej- 
ście cienia. które kończy się na brze” 
gu zachodnim. 

W czase zaćmienia całkowitego 
Księżyc nigdy nie przestaje być wi- 
dzialny, lecz Świeci jako czerwony 


dv trwożnie wysnnął sie siwy 
staruszek o przygarhionych ple- 
cach | łzawych oczach. Podszedł 
on zupełnie blisko i jedną reką 
błagalnie wskazujac na młodych 
meżczyzn: drugą bił sie w piers‘, 
powtarzając trzesącym głosen: 
UJ acjto ja 

— Twoja paczka? — ryknął nie 
miec. 

Staruszek kiwnął 
glowa 

— (o w niej jest? 

Staruszek milczał. 

— ((dwiąż paczkę! — rozkazał 
żande em. | 

Trudno powiedzieć z jakimi u- 
czuciami spogłądały dziesiątki 
pol=xi'h oczu na zgrubiałe ì drżą 
ce palce starowiny. mozolące się 
dokoła sznurka. Po nieskończenie 
długiej chwili puścił wreszcie o- 
statni wezel, „Jedna gazeta. druga 
i trzecia została rozchyłona coraz 
bardziej trzesącymi się rekami 
— i oto oczom obecnych ukazała 
się... para zdartych. przydepta 
nych butów. Nic KAL 

Staryszek spojrzał, złapał się za 
głowę, a, potem opadł beza!lnie 
na ławkę. Omdłał. 

Twarz żandarma  ochłoueła, 
Spojrzał ną zemdlonego. potem 
wzrok przeniósł na tamtych dzie 
aieęciu młodych. którym ten sta- 
rzece gajwyruźniej chciał życie o- 
calić. I naraz w oczach tegn uiem 
ca. umiejacego po polskn. zami- 
motało coś zustunswiającega: nie 
pewność... Obrócił sie "iezera 
bnie, nacisnął głębiej swój hełm 
a potem hyc! Wyskoczył z wagr 
nu. M | 

— Uciekł! -- zawrzasła dziew- 
czyna, wciśnięta w kąt tramaju. 


skwapliwie 


krąg. przy czym natężenie i zabar- 
wienie tego światła w czasie różnych 
zaćm eń może być dość różnorodne: 
Promienie S'ańca łamiąc się w atmo- 
sferze ziemskiej ulegają jednocześnie 


cześci anu pochłonięciu i tylko nro- 


mieniowan'e czerwone. którego at- 
mosiera nasza nie pochłania dosięta 
rowierzchni Księżyca nadając jej za- 
barwienie czerwone. Całkowite 
mienie Ksężyca trwać może najwy- 
żei | godzinę i 40 minut. 

Już w głębokiei starożytności wy” 
kryto pewną okresowość zjawisk zać: 
mieniowych i okazało sę, że każde 
zaćmien e powtarza się co 18 lat 114 
dni; okres ten zwany saros pozwalał 
w przybliżeniu przewidvwać zaćmie- 
nia tak Księżyca jak i Słońca 

Dziś potęga matematyki pozwala- 
nam z łatwością obl czyć momenty 
przyszłych zaćmień z niezmierną to” 
kładnością. Możemy też odtwarzać 
przebieg tych ziawisk w czasach 
dawno minionych. 

Dzieło Oppolzera: „Kanon zaćmień“ 
fundamentalne w tej dziedzin e astro” 
nomii zawiere dokładny opis I ma- 
mentv 13.200 zaćmień, w tym 5200 
zaćmień Księżyca. za okres od roku 
1207 przed Chrystusem do roku 2162 
pa Chrystusie. 

Podczas gdy zaćmenia Słońca 
przypadają w czasie nowiu, zaćmiie- 
nia Księżvca zajść mogą jedynie w 
czagyę jego pełni. 


e 
m c. 
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— O Jezu, adyć te moje było, mo 
je od początkn. Ino. że mie zem- 
glito... 

Otóż. drobne to zdarzenie. acz 
kolwiek przyszio mn -sąsiadować 
później z wielk'mi wydarzeniami 
o zasiegu bez porównania efek- 
townieiszym, pozostało niezatar 
te w mej pamieci. Z czasem sta- 
lo się nawet rotlzajem miary, któ 
rą przykładałam instynktownie 
da ludzi i zdarzeń. ilekroć svtu- 
acja stawała się poważua, lub 
trrdna. . 

Ten starzec. którego powierz 
chowność zdradzała ` jednostke 
najzupełniej nikłą, najzupełniej 
pospolita. widziany w momencie 
szczytowej decvzji swego życia. 
stał się dla mnie miara tego, na 
co nas, jako naród stać. Gdyż i- 
stotnym momentem bohaterstwa 
była tu nie prosta ofiara z ewego 
życia — czyż nie robił teso każ: 
dc żołuierz na froncie? -Jeez ten 
moment głebokiej trosk: o to, co 
dla ojezvzuw bedzie korzystniej: 
sze: śmierć dziesioeciu miedveh. 
ezy strata jedoogo starowiny Wy 
brał I w naiglohuzym poczneiu 
solidarności przyznajae się do 
tej pierwszej raz na nezv widzia- 
nej paczki — inż z góry akceptn- 
je iej zawartość! Proch kule, ga 
zetki. granaty - w jednej chwili 
hierze to wszystk »u sebie, choć 
może jeszcze przed gcdzinn drze 
mnł koło pieca w ciepłych bam 
hoszach... 

Wojna mineła. Zamieniliśmy 
eranaty na pługi. Lecz tamta 
paczka z tramwaju dalej loży na 
miedzy nami i czeka na meżne 
ręce. które by ją podjęły, Czas de- 
cyzji płomiennych jeszcze nie 


m. <a ad a ENNNNNNNA 


ślonym przez kochającego ojca kad 
ba (p. Drwęski) światem, w który I 
wszystko jest inne, piękne — i w kto 
rym nawet najmarniejszy gatun 
człow eka, egoista Tackelton (p Ro- 
kossowski) jest bohaterem i uosobie- 
niem dobroci. Ten ostatni jedn 
również powraca w końcu do c 
wieczeństwa i wszystko kończy się 
dobrze i szczęśliwie | A 
Poszczególne postacie grane były / 
głębokim zrozum eniem i wyczuciem 
intencyj Dickensa: Na uwagę zasłi u- 
guje najtrudniejsza badaj rola w tei 
sztuce, nieszczęśliwej Berty powie- 
rzona p. Stanisławie Orskiej. P. oi 
ska znana jest w Kielcach. jako, zna 
komita. pieśmiarka, ujmująca publicz: jn 
ność wdz ękiem, humorem i pięknym 
głosem Pojawienie sę jej w roli Ber 
ty było swego rodzaju eksperymen- 
tem, a stało się rewelacją. Dała po- 
stać subtelną i pełną rrawdy. g 


Oryginalnie bardzo pojął rolę Tac- 
keltona p. Rokossowski. Dał czarny 
typ — z lekką domieszką humoru 
Z innych rostaci — zaznaczam, że 
wszystkie opracowane były z pietyz- 
mem i zrozum eniem na czoło wysu- 
nęła się p. Biełenina i p Skolimow- 
ski — dalej pp. Wolińska, Szymańska, 
Woitczak i inni. Dość powiedzieć, że 
nawet malutką rólkę (pod względem 
ilości stów i przebywania na scenie) 
powierzono p: Ślaskiej, która jak 
zawsze wywiązała się z niej inteli- 
gentnie i z talaniem 

Dekoracje małował prof. Feldman. 
ilustrację muzyczną skomponował 
prof. Stroiński. Całość wypadła W 
sposób zasługuiący na wszelką po- 
chwałę — czego dowodem pełne spek 
takle — mimo, że przedstawienia idą 
dwa razy dziennie. Raz dla młodzie- 
ży. a raz wieczorem dla zwykłej pu- 
bliczności. 

——— f) —— > 


Dyżury aptek 
| Dnia 11. XII. 
Gierattawski — Plac Wolności. 
Dnia 12. Xil- 
Krzanowski—Plac Partyzantów 11. 
Program kin 
Dnia 11 grudnia u 

Kino „Bałtyk“ wyświetla arcywe- 
sołą koinedię polską p.t. „Papa się 
żeni“. W rolach głównych: J An- 
drzejewska, Fr. Brodn.ewicz, St. Sie- 

'.ński- Nadprogram, polska kronika 
fihnowa Nr 40/46. Początek seansów 
o godz: 17.30 i 19.30. 

K'no „Warszawa“ wyświetla nowy 
radziecki film p t. „Grzesznicy bez 
winy“. Początek seansów o godz. 
18-tej i 20-tej. 


- 


przeminął. I na inny sposób, niż 
w czasach wojny, lecz dotyczą 
one przecięż zawsze tego same- 
go: przetrwania, lub śmierci, 
Idzie zima. Cieżka. Twarda. 
Wyrmagająca zwartego wysiłku 
wszystkich obywateli, abyśmy 
mogli ją przetrwać. Wszyscy. J 
ty, i ja, i on. i dziesiąty. Prze- 
trwać jako społeczność. Widzie- 
liśmv nrzez pięć lat wojny. jak 
potrafia to Niemcy. Jak potężne 
i jednolite umieja być ich bratnie 
szeregi Zaznaliśmy smaku tego 
losu. które by stał aie naszym u- 
dzialem. ieślibyśmy na tę ich 
zwartość odpowiedzieć nie umieli 
równowartościowa siłą przeciw- 
stawnaą. Nam nie wolmo — zaskle 
piać asie w człierech ścianach do- 
'mu. myśląc tylko o wlasnym żod 
łądku, o własnej pierzynie i wlas 
nym piecyku do ogrzania. Jedna 
homba skrnszy nam w mgnieniu 
oka ta nasze skarby. Przeciwnie, 
jeśli chcemy być w przyszłości 
syci ; ogrzani. rhwyćmy nasze 
piecyki 1 podzielmy sie- nimi 7 
bardziej potrzehującymi. Buduj- j; 
my swój spokój na podstawach, 
które okazały się w tej woj 
najtrwalsze: na podstawach A 
darnoścćc) zbiorowej. Kea ehle z 
niesiony do nst. nie pójdzie Ci 
na zdrowie, jeśli w tej samej 
chwili tysiace innych ust daremnie © 
toto chleba łaknie. w 
Odbywa się teraz na terenie 
całego kraju wielka akcją Pomo- 
ey Zimowej. Nuże, niech każdy z 
nas powężnie swg drobią de- 
eyzje Wtedy, za niemca, ów Bta 
rzee z tramwaju powziął decyzie 
i wiekszą, i trudniejszą, a przecież 
był tylko jednym ż aaan 


7 
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 Poztsiaulte tajemnicą Dyrekcji, 
Rady Zakładowej i Kierownictwa 
świetlicy Fabryki Oknć Budo. 
wianych. w jaki snosób udało im 
się sprowadzić Św. Mikolaja w 
dniu 8 b. m. do pięknie nrzyc”da. 
 bionej sali świetlicy. gdzie dobrr 
Święty skorzystał z okazji. hr 
wszystkim dzieciom pracowników 
rozdać aż 52 prezenty — zabawki 
dziecinne i 115 paczek cukierków. 
Miła „uroczystość* zagaił dyr. 
łabryki ob. Kurkowski. po czym 
rzeczowe i mocne przemówienia 
w o ME nizov Paeły Zaktade- 
wej cb. Terek oraz kierownik 
Świetlicy ch. Mielezarek. W cze. 
ści artystrveznej Aleja Krvsztof 
 recytowala z wiekiem Svarv 
mundur“. Czwórka Miluej* *ieh< 
odtańczyła walervk, Cee. Zbrań. 
ska i Alicia Frvsztof wvzonałv 
wzbudzajac svmoatie ealej wi- 
downi „Kumaski znów tańczyli 
| Minchisev. Zbieniew Jerzewski 
 wystamnił jako kataryniarz. dekla. 
mawala malutka Marvsia O'ezta. 
podbriajac serca widzów, po czym 
zakończyli wystepy milusińscy. 


Nastennie vkazat sie Sw. Miko. 
laj — Stefan Fotfo]e ł rozdał dzie 
_ciarni przyniesione w ogramnym 
worku prezenty. 

Na zakończenie w imieniu Ko 
anitetn Miejskiego PPR przemó 
wienie wygłosił ob. Chrzanowski. 
"w imieniu PPS oh. Witkowski. a 
"w imieniu Zw. Zaw. ob. Tymińsk:* 
Mówecy w swych maenych prze- 
„mówieniach podkreślili niezwy 


Somer 


A iednak Kielce nie w narz=dku 


Na ostatnim posiedzenin WG i 
D. Częstochowskiego OZPN uka 
Tal surową soun?: QGe"arze 
Stanisława (Raków) za niehez- 
 pieczną gre. a Bucezkowskiega Wi 
„tolda (Raków) i Dudka Stanisła 
"wa (Papiernia) za niesportowe 
zachowanie się na boisku. 

Prócz tego WG i D ukarał Z: 
rząd kieleckiego OZPN nanom 
nieniem z jednoczesnym polece 
niem ogłoszenia w komunikacie 
Okręgu kary dyskwalifikacji za- 
wodnika Tęczy, Mieczysława Ku 
leszy, na okres 6 miesięcy z zali- 
czeniem odbytej kary, a toe wo 
bec braku podstaw do zmniejsze- 
nia wspomnianej kary. (Jak wia- 
domo. Kułesza zosta: ..odwiesza 
ny“ przez Kielecki OZPN tuż 
przed meczem ze Skrą. Przyp. 


Red). 
admi," 


Z pracy Zarządu 
Czestochowskiego OZPN 


Na swym ostatnim posiedzeniu 
Zarząd Cz. OZPN odrzucił odwe- 
łania od orzeczenia WG i G: 

a) Kolejowego K. S. w sprawie 
zawodów z CKS-em oraz 
Skrą, 3 

b) KSZWM Czarni w sprawie 
zawodów ze Stradomiem. 

e) WKS Wieluń w sprawie znie 
sienia dyskwalifikacji zawod 
nikowi Kepińskiemu. 


Sw. M'kotai 


"w Fabryce Cix- é Budow: «nych 


(daw. Iłorowicz) 


kłość w świecie robotniczym ta 
kiej uroczystości. jak Św. Miko 
łaja. Było nie do pomyślenia 
przed wojną. aby ktoś sie zatro 
szczył o dziecko robotnicze. po- 
myślał o umileniu jego życia i wy- 
wołaniu w malntkim serduszku 
radości. Stało sie to dzieki powo 
jennym przecbrażen'om socjal. 
nym, dokonanym tylko i wyłącz- 
nie przez Blok Stronnictw Polsk 
Drdowej. 

Doceniają to w pełni rodzice 
dzieci i wyraz temn dadzą pod. 
czas wyborów. 


Organizatorom Św. Mikołaja: 
Dyrekcji, Radzie Zakładowej 


oraz Zarządowi Świetlier. w skład 
którego webodza: ah. Mielczarek. 
9h. Fotfale, stary bojownik z ro- 
ku 1905 i ob. Utrata, należą sie 
wyrazv uznania. 
= oe): -0)- sz. 

Komunikat Ligi Morskiej 

Zarząd Obwodu Miejskiego Li 
fl Morskiej zwraca siez uprzejmą 
prośha do wszystkich członków 
Ligi Morskiej, aby do końca mie. 
siąca grndnia uregulowali zale- 
gle skladki miesieczne araz hie- 
żace w sekretariacie Ligi Mor- 
skiej, Al. Najśw. Maryi Panny 
Nr 58. I! n, 

Dyżury aptek 


W tygodniu od 9 do 15 grudnia dy- 
*uruia nastenniace anteki: 
Frydego — III Alei: 50, J Pogorzel- 
skiego — ul. Narutowicza 44. K. Temh 
kero — Raków, ul. Towiańskiego 7 
tviko od godziny 8 do 19. 


. Prócz tegc Zarzad C?. OZPN 
qkarał: 
a) Artasa Zygmunta (Skra) 


trzyletnią dyskwahlfikacią za 
czynne zniewożenie sedziego 
po zawodach CKS — Skra. 

b) Kluby CKS. Stradom. Błe- 
k'tni. Zorza. Czestochówka : 
Paniernia grzywnami nie 
nieżnym;i za nieobecność đe- 
legatów na odprawie między 
klubowej. 


Ca. 


v’ .% 


"a nierzatek kluhowvch 


Wydział? Gier i Dyscypliny 
P. Z P N. stwierdził. że kluby 
nżywaja nieprzepisowych piecze- 
ci. 

W zwiazku z powyższym WG i 
D. PZPN wyiaśria. że w każdym 
wypadku p'eczatka klubowa win- 
na zawierać dckładna nazwę to- 
warzystwa — tak. pod jaką Klub 
jest załoszany i notw'erdzony w 


0.Z.P N.iP.Z.P:N: 
Używanie pieczęci o nazwie Ìn- 
stytucji, zakładzie pracy lub orga 
nizacji społecznej — jest niedo- 
puszczalme i jako takie nie będą 
przez władze P Z. P. N. uzname. 


Zebranie komisji 


W czwartek 12 h. m. o godz. 17 
w lokalu Polskiej YMCA, TIT Ale 


ja 51, odbedzie się zebranie ko- 


misji OZPR. 


Suke B.. 


„GŁOS NARODU“. 11 grudnia 1946 r. 


Z wieczoru piesni 


W dniu 1 b- m odbył się wieczór 


Wrażenia podniosłe niecił doskona- 


pieśni w wykonanu znakomitych 'v śpiew Maryli Karwowskiej śpie- 
Śpiewaków Janusza Popławsk'ego i  waczki koloraturowej., u której war- 
Maryli Karwowskiej, primadonny  'ościowe walory kojarzą się w arty" 
opery warszawskiej, występuiącei styczną całość, jak piękne brzmien e 


we wzńowionym obecnie „Cyruliku 
sewilskim* Ross niego, « udziałem ru- 
tynowanej pianistki z radia warsz. 
Nelly Bogackiei, która rozpoczęła 
część pierwszą programu odegraniem 
nokturnu As-dur F. Liszta i „,Prząśnicz 
ki“ St Monuszki w opracowaniu H. 
Mełcera. Idealna interpretacja, sub- 
telność wyrównanej techn'ki spotkały 
się z żuwym uznaniem słuchaczy. Mi- 
łą atrakcją wieczoru był występ Ja- 
nusza Popławsk'ego tenora prawdzi- 
wie lirycznego. Sympatyczne, o aksa” 
mitnei m'ękkości brzmien'e. łatwość 
wydobywania wysokich tonów i prze- 
chodzen*a z n'ch gładko na falcet, wy- 
trzymałość długich oddechów, będą- 
cych wynikiem sumennych studiów. 
wszystkie te zalety w wykonanych 
ariach z oper .,Casanova* (walc) L 
Różyckiego, „Polawaczy pereł" etc- 
nagradzane były huraganem oklas- 
ków. 


głosu, dykcia, odczucie stylów, ba- 
ieczna technika w postaci pasaży, 
trylów itd. czy to w duetach St. Nis- 
wiadomsk.ego. S. Naiwrockiego i in. 
oraz w arji Brom z opery „Hrabina“ 
SŁ Moniuszki Entuzjastyczne oklas- 
ki żądania bisów stanowiły zupełne 
uznanie dla zasłużonei wykonawczy” 
ni: Na zakończenie w części drugiej 
złożyły się duety z opery „Carmen“ 
B zeta, „Taniec węgierski" Brahmsa 
ze słowami polskimi primadoany M. 
Karwowsk ej, „Kujawiak“ J. Popław= 
skiego. P. N. Bogacka jako pianistka 
czynną była we wszystkich wykony* 
"vanych numerach programu oraz so- 
lo odegrała dwie parafrazy na moty- 
wach walców J. Straussa. Licznie ze- 
brana publ czność nagradzała Świet- 
nych wykonawców _ frenetycznymi 
oklaskami: 


Ludwik Wawrzynowicz. 


| —— a 


-. Dwa konkursy 
Komisii Centr, Zw. Zawodowych w Polsce 


WARSZAWA (PAP) — Komisja 
Centralna Związków Zawodowych w 
Polsce, dążąc do podniestenia pozio- 
mu i przebudowy repertuaru związ- 
kowych teatrów amatorskich. ogła- 
sza 2 konkursy. 


1) Konkurs na utwory literackie. 
nadaiące się do wykonania indywi- 
dualnego lub zbiorowego nrzez arty- 
styczne zespoły amatorskie, zórga.i* 
zowane przy Świetlcach zakładów 
pracv, klubów fabrycznych | przy do- 
mach Kultury Związków Zawodo- 
wych. i 

Pożądane jest. by utwory odzwier- 
ciadłały tendencje i dążenia klasy 
"rąemiącei. Forma dowolna. 

Za nailepsze |} zakwalfikowane 
utwory K. C. Z. Z. wyznacza: 


* dwie pierwsze nagrody po 30-000 

, 2) dwie drugie nagrody po 20600 

A 3) dwie trzecie nagrody po 10.000 

„4 za wyróżnione utwory sześć 

ikai po 5000 zł. oraz 12 nagród 
po 3000 zł. 

2) Konkurs na utwory muzyczne. 
nadające sę do wykonania indywi- 
dualnego lub zbiorowego. instrumen- 
talnego i wokalnego przez artystycz= 
ne zespoły amatorskie związków za- 
wadowych. 

Forma i rodzaj utworów — dowołl- 
na. Pożadane jest, by jak w konkur- 
sie na utwory literack e, teksty i mu- 
zyka były zw:ązane z potrzebami ar- 
tystvcznymi klasy pracującej. 

Warunki konkursu: 


1) Trzy pierwsze nagrody po 25.000 


zł, 2) trzy drugie nagrody po 15.000 
zł. 3) trzy trzece nagrody po 10-000 
zl, 4) za wyróżnione utwory sześć 
nagród po 5.000 zł. i sześć nagród po 
3.000 zt. 

Utwory tak literackie, jak i mu- 
zyczne na!eży nadsyłać w nieprze- 
kraczalnym termrin'e do dnia 1 lutego 
1947 r. do Komisji Centr. Zw. Zaw. 
w Polsce — Warszawa, Aleia Przy- 


jaciół 9 — Komitet Sie WY BR” 


szego Ogólnopolskiego Konkursu Ze- 
społów Amatorskich. 

Prace konkursowe winny być nad- 
syłane w zalakowanych kopertach— 
przy czym wewnątrz winna znaido- 
wać się druga zaląkowana koperta z 
nazwiskiem i adresem autora. 

Wyniki konkursu zostaną opubl:ko- 
wane w dniu 1 marca 1947 r. W x«on- 
kursach brać mogą udział zarówno 
literaci i muzycy zawodowi, lak i 
amatorzy. 


-n (fm 


Kronika m. kadomska 


Akademia 
ku uczczeniu rocznicy 
Powstania Listopadowego 


Staran em Urzędu Informacji i Pro 
pagandy w Radomsku, w dniu 20 li- 
stopada r. b., w sali gimnastycznej gim 
nazum im Fabianiego w Radomsku 
odbyła się uroczysta akademia ku ucz- 
czeniu 116-tej rocznicy Powstania Li- 
stopadowego, 

Udział w akademii wzięty u- 
czenmice oraz ob, Stanisław Sankow- 
ski, nauczyciel II-go państwowego gim 
nazjum w Radomsku, Zagaił uro- 
czystość ob. Stanisław Sankowski. 
Chór gmnaztalnej sekcji teatralnej 
wykonał ..Werszawiankę'', 


Ob. Halina Rajcówna, uczennica II 


ki. Icealnej wygłosiła referat p. t. 
„116 rocznica Powstania  Listopado- 
wego“. 


Ob. Stan. Sankowski i Z. Kurzelów- 
na odegrali na skrzypcach „„Warsza- 
wiankę“. Akompaniowała na pianin e 
ob, Wolańska, uczenn ca kl. HI-ciej 

„Słowo o żołnierzu polskim“ wygło- 
sił ob. Stan. Sankowski, 

"Aleksandra Kucharska recytowwała z 
uczuciem wiersz p. t, „Czerwone ma- 
KI, 

W części scenicznej uczennice wyko- 
nały fragment z .Warszawianki* Stan, 
Wyspiańskiego, 


Częstochowska 
Fabryka 
Guzików 


Zarząd Państwowy 


zaangsżułe 


1. pomocnika ksiegowego ze 
znajomością księgowości prze 
- bitkowej, 

4. maszynistkę obeznaną z pra- 
"cą biurową. 


Oferty składać w biurze fabry- 
ki, ul. Armii Ludowej 66 
PAP 5167 


| 
| 
| 
Pó 


ZGUBY e 


"PEP dowód kolejowy Nr. 
= 11773 wyd przez Dyrekcję Łódz- 
ką na nazwisko P:larczyz Józe 
fa zam w Piotrkowie. R 92 


Zgubiono dowód osobisty wyd. 
«w Wielgomłynach. kartę reje- 
stracyjną wyd. przez R, K. U 
Częstochowa na nazwisko Łysiak 
_ Mikołaż R 91 


| Redaguje Kolegium 


= 


Zgubione karte rejestnacyjną 
wyd. przez R. K. U. Częstocho 
wa na nazwisko Kośny kge 

90 


kartę  rejestraryjną 


Zgubiono 
U. Częstocno- 


wyd przez R. K. 


wa na nczwsko Rządziel Win- 
centy. R 989 
Zgubione dowód osobisty, do- 


wód od konia wyd. przez gm. 
Wielgom yny na nazwisko No- 
wicki Stan'sław. R 88 


Zgubione dowód od komia nr. 
112672 wyd w Radomsku na na- 
zwisko Łukasik Karol. R 87 
rejestracyjną 
U. w PiStrko- 
Miechowski 

R 86 


Zgub ono karte 
wyd. przez R. K 
we ma nazwisko 
Wactaw. 


Zgubiono dowód osobisty, karte 
rajestracji wojskowej R. K. U. 
Czestochowa na nazwisko Kon- 


dys Ignacy. PAP 5191 
Zgubiono kartę rejestracji RKU. 
Busko, Jan  Kordyn, Kuchary 

PAP 5188 


Zgubłone legitymacje fabryczną. 
kartę rejestracji wojskowej wyd 
przez R. K. U. Częstochowa na 


Unieważafam skradzione w dniu 
6 grudnia 1946 r. w pociągu 
Kraków — Częstochowa pieczęć 
okrągłą „Bracia  Albertyni św. 
Franc szka posługujący ubogim— 
Częstochowa Jadwigi 
pieczeć podłużną ,„„Przytułek 
dla Starców i Schronisko Nocle- 
sowe dla bezdomnych meżczyzn 
WEZ Jadwigi 8486 — 
e - 


Zgubione Edlążeczke Ubezpiecza|- 


zostunie odprawiona 
kościele Św. 


duszy meża mókeo 


£. To. 


spokój 


Potra KLEKOTA 


dniu 11 grudnia b r. 
9-0j rana na którą zaprasza 


Msza Św 
Zygmunta o zodz. 


2ana. 


potrzebni 


ni Społecznej na nazwisko Kos- todz nę i znajnmych 
mowski Czesław. PAP 5200 
Zgubione legitymację  członkow- 
ską  Spółdz.  Rolniero-Handlowej 
na nazwisko Turski Franc wek A 
PAP 5201 pracowni obuw'a 
| 1£R zza IMĘ WMA lak 44.1... zdolni ACH Dz 2 4 
Zgubiono dowód osobisty na naz- zęstochowa. | Warszawska 
wisko Chmielewska Helena, O- 13 tel 24-18 S. Daniel. PAP 5203 > 
grodowa 5 PAP 5197 s Kupie urządzenia do 


dyplom  czeladniczy| 


"SPRZEDAŻ | 


roboty dam- 


w 


KUPNO | 


pudełek, 
tekturowych lub pojedyńcze przy 
rządy I Aleja 12. R. Pawlik 


Nr 290 


Konkurs dla studentów 
WSAŃ 


Wyższa Szkoła Administracyj- 
10-Handlowa w Czestochowie 
ogłosiła na podstawie zaofiaro- 
wanej kwoty zł 9.000 przez Dy- 
rekcję Wystawy Społeczno-Go- 
spodarczej i Jarmarków w ze- 
stochowie konkurs dla swych | 
studentów na temat: „Wystawy 
Społeczno-Gospodarcze" A | 

Konkurs przewiduje 3 nagrody 
t — 4.000 zł, II e— 3.000 zł, III — ` 
2.000 zł. 

Dyrekcja Wystawy ma prawo 
— za dodatkowym honorarium — 
wydać drukiem nagrodzone prace. 


Z zucia kutturalncego 


Odczyt 
o dr Karolu Marcinkowskim 
w Klubie Literackim 


Dnia 12 b, m. we czwartek o godzi- 
nie 19-tej w sali Biblioteki Miejskiej 
odbędzie się odczyt red. Sławomira 
Folfasińskiego p. t. „Pierwowzór Ju- 
dyma — dr Karol Marcinkowski © r 

Bilety wejścia w Bibliotece Miejskiej 
Aleja N M. .Panny 22, pierwsze pię- 
tro od 10-12 i od 16-19, | 

TEATR WIELKI 
„Wieczór Trzech Króli” 
czyli „Co chcecie" 

Dziś we wtorek 10 bm. o godz. 19.15 
komed a w 4 odsłonach Wiliama Szeks- 
pira, „Wieczór Trzech Króli“ czyli „Co 
chcecie''1. Obsada premierowa. Oprawa 
sceniczna prof. St. Jarockiego, Ilustra- 
aju muzyczna W. Krzemieńskiego. In- 
scenizacja i reżyseria dyr. Bronisława 
Dąbrowsk ego 

TEATR KAMERALNY 
„W malym domku" 

Dzś we wtorek 10 bm. o godz. 19.15 
„W małym domku“, sztuka w 8 aktach 
Ag Rittnera. Obsada premierowa. Opra- 
wa sceniczna Wł. Wagnera. Reżyseria 
A. Kwiatkowskiego. 

Kasa Teatrów czynna od godz. 10-2i 
do 13-ej i od 15ej do rozpoczęcia przed- 
:tawień. Telefon kasy 21-%6'. 

VFrogram kin 


Kino „Wolność* — Nęnsacyjny film 
p. t „Tyran“. Początek o 1530, 12 30. 
1930 Nadprogram Tygodnik Nr 4. 


Kino Tecza potężny dramat pro 
dnkcji angielskiej p t „Szary lord“. 
Nadproaram Polska Kronika Filmowa. 
Kino „Bałtyk“ — film produkcji pol- 
skej p. t -Dzień wielkiej przygody“ 
Nad program „Dzień wielkiej przygody” 
bratn'ej Jugosławii oraz P.KF. Nr 39/46. 
Fotoplastikon — Od piątku wyświetla 
ciekawy program. * Jedna z republik 
Z. 6. R R Za morzem Kaspijskim Toz- 
ciąga sie na ogromnych przestrzen'ach 
Tukestan - Kazakstan.  Ruchara słynny 
z dywanów. oraz handłowa | ruchliwa 
Samarkanda. Rardzo ciekawe typy i p 
byczaje mieszkańców. . 


Prooram rozołośni polskich 
PROGRAM OGALNOPOLSKI 
Środa. 


12.00 Sygnał czasu i hejnał. 12.06 „5 
minut poezji“ Wiersze Jacka Rocheii- 
skiego 1240 Arie operowe. 134.00 Mu- 
zyka obiadowa. 13.40 „A B, ©. muzycz- 
ne“. (Od 1400 — 15.00 Program lokal- 
ny) 1500 Pogad. przyrodnicza dla dzie- 
ci starszych p. t. „Lasy, pustynie i zwie- 
rzeta- Meksyku** prof. dra Jana Rosta- 
fińskiego. 1510 Muzyka dla  dwieci. 
15 30 Audycja dla kobiet. 15.40 .,5 mie 
nut poezji“. Wiersze Czesława Janczar- 
skiego. 1545 P'eśni kompozytorów fran- 
cuskich 1605 Dzienn'k popołudn. 1630 
„Z życią Rad Narodowych''". 16.35 „.Poł 
ska pieśń lndowa'. 16.50 Z życia kultu- 
ralnego. 17.00 Reportaż 17.10 „Melodie 
operetkowe“. 1755 ..Na Ziemiach Odzys- 
kanych'. 18.15 Kwadrans poetycki .,Po- 
emja w walce z okupantem“. 1830 Nau- 
ka przy gośniku. 1900 Audycja dla 
wi 19.15 Muzyka. 1957 Sygnał gząsu. 
2000 Myśli wybrane. 20.01 Dzienn:k 
wieczorny. 20.25 II audycja g cyklu Nie- 
colo Paganini. 31.00 .Nowe książki". 
2115 „U naszych  przyjac!6ł. 21.45 
Kwadrans prozy: „Lalka“ Bolesława á 
Prusa 2200 Radiowy Uniw. Ludowy. 
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S Dnia 11 grudnia b. r. o go- 
gdzinie 9-ej rano w kościele N. 
5M. Panny jako w piątą rocz 
B nice śmierci 
é. ẹ p. 


ANTONIEGO 


Kubiczka 


K. P. 


Msea éw 


b. pracownika P. 
3 zostanie odprawiona 
ną którą zaprasza 
Żona z córką. 


PAP 5086 


Pani z córeczką (obie w niebies- 
kich gumowych pelerynach), któ 
ra 612 w piątek wieczór, kupo- 


Zgubione s f 

A a E a a AE PAP 5196 | wała .pelzrynkę z lisa, proszona 
w K'eleach, na nazwisko Kowalik Firma Leon Mrokowski, ul. Naa | Jest o przyjście do tego sklepu. 
Wacław. PAP 5198 | Sprzedam melle kuchenne i naw- | ARE, 34 Tpu każdą ilość | 
i 2 mP a 1 11 4 PAP 5180 | zboża, sprzedaje na miejscu i z 

Zgubiono dowód osobisty, ksiaż kia LE N Ers dostawą: mak:. kasze, pasze treś- | Chcesz wstąpić dobrze w związek 
kę Ubezpreozalni Społecznej Ko- ciwe. groch, mak i inne PAP 5186 | małżeński —- nadeślij swoją Kala: 
zid Mikołaj. PAP 5194 Sypialnię nową orzechową sprze grafie podaj datę urodzenia. bliż- 


dam niedrogo Warszawska 7. m 
12. 


PAP 5156 ROZNE 


sze dune o sohie, oraz swoje ży* 
czenia Nadeślij 50 zł. — Wysyła- 


nazwisko Adamski Marian j WOLNE POSADY | my p'atne oferty Gwarancja. 
PAP 5195 (czeba S zalłiolncie ekod a e naurobkowe (porcela AED Ada Kntowice 
3 W IMWSTWEIJTWOK EEE „ Szpryce, mlekociąg | nowe) wykon: EL CHA FILM 3% i 
Zn'szczeno karte rejestracji RKU ROR ueże! se RUM a smoczki i inne. sprzęduje po ce E a wa. EE eiae 5 br R PAP 3043 
Busko, Siemiera Mikołtai. Zbo- re oa A), "ak M A pe. |vach fabrycznych Dom Handlio | winoję informujemy listownie | 
rów. PAP 5187 | rzać się Aleja 14 m. 9 PAP 51%)| wy Kraków, Gołębia 6. PAR 86 TP 2349 D. e. 013132. 
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